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Tr am w aj arze strejkuj~ nadal. 
Pertraktacje z dyrekcją tramwajów nie zostały 
podjęte. - Dziś nastąpi wyjaśnienie sytuacji. 

Łódź, 21 stycznia DOTYCHCZASOWEGO STANU RZE· Tramwajarze zamierzają odwołać się 
<it) Dziś, w piątym dniu strajku tram- CZY. oo urzędu wojewódzkiego. pr<tgn~c aby 

wajarzy. sytuacja nie uległa żadnej zmia Jak nas informują, insp~ktorat pracy iałar2 rozstrzygnięty został w drodze 
nie. w Lodzi, stojąc na stanowisku, iż usta· arbitrażu. W dotychczasowej sytuacji 

Tramwajarze w dalszym ciągu trwa- wy Powinny być przestrzegane, zawia- bowiem 
ją na swem stanowisku, iż praca w go-! domił dyrekcję, iż w razie jeśli praca w STREJK UTKNĄŁ NA MARTWYM 

Bezrobotni 
w Kanadzie 

.e:ostanq osadzeni no rofi 
Winnipeg, 21 stycznia. · 

(t) W związku z szalejącem w Kana;. 
dzie bezrobociem, rząd opracował no
wy projekt zatrudnienia licznych rze.sz 
pozbawionych pracy. .Naraz.ie jeszcze 
bezrobotni otrzymuią zasiłki z nasta· 
niem jednak wi1osny będą oni osadze1\i 
w farmach i na roli. J e.iną trzecią kosz
tów wykonania tego projektu poniesie 
rząd a resztę gminy i prowincje. 

Co robi b. dy tator· 
fite..,sfti 'ffoldemarasł dzinach nadliczbowych powinna być za-I tramwajach trwać będzie ponad ustawo I PUNKCIE 

chowana, tłumacząc to zbyt niskimi za· wą normę, będą sporządzane prot.okuły i ant Jedna ani druga strona nie są w 
robkami zasadniczymi. . i dyrekcja K. E. L. narażona 6ędz.ie na możności nawiązać jakichkolwiek per· Wilno, 21 ~tycznia. 

Dyrekcja natomiast uważaJąc iż poważne kary. . traktacyj. (t) Niedawno przybył do Kowna by-
okólnJk inspektoratu pr~cy jest obo~ą- . Z t~~h wzgl~dów jest rzeczą zroz~- Sytuacje pGga.-sza fakt, i·ż z~iązki ły dyktator Waldemaras· Po krótkim po 
zujący, pod żadnym pozorem m1ałą, 1z dy[ekcia ani zarząd K. E. L. me zawodowe pracowników instytucji użl' bycie w tern mieście, Waldemaras wyje 
NIE ZGADZA SIĘ NA UTRlYMANIE mogą ustąpić ze swego stanowiska. teczności publicznej nie biorą udziału w chał do Jezioracz, gdzie zamieszka.I u 

Dziś przed południem ani jeden w<•z akcii i z te,o względu dyrekcja K. E. L swego krewnego. Zapytany przez dzien
tramwajowy jeszcze nie wyruszył na nie ma z ki.\1 prowadzić pertraktacji. nikarzy oświadczył on, że zajmuje się 
miasto. Przed obu remizami dyżurulą Całą akcję prowadzi ad bo-:: wibra- ciągle swemi dziełami na teniat sprawy 
członkowie komisji strejkowej, pilnie ną komisja strejkowa. wileńskiej. Co do pogłose!{ o objędu na Dwaj szpiedzy 

slio.e:oni no śrnierł 
Pińsk, 21 stycznia. 

W dniu wczorajszym stanęli przed sądem 
doraźnym dwaj szpiedzy Bronisław Ja
gielto i Jan Wiśniewski vel B!ub. Jak u
stalono, Jagiełło werbował młodych lu· 
dzi, którym obiecywał na kresach in
tratny zarobek. P1aca ta Jednak polega
ła na szpiegostwie. W rezultacie sąd ska 
zał obu szpiegów Iia śmierć przez powie 
szenie. 

przestrzegaląc, aby nikt ze st;:ej!wją- Niewątpliwie jednak dzlc;i rtz!siejszy nowo profesury na uniwersytecie, Wal-
cych nie wyłamał s:ę z akcji. przyniesie wyjaśn'.enie sytuac.ii. 1 dema ras oświadczył, że narazie 11ie sta-

CU 
ra się o to. 

Kasy miejskie 
:Jlo"'e o Vorflu - pu 

o •Jr 
Bunni trz Nowego Jorlłu Walker er 

z:najmil w mowie, wygłoszonej przez ra-
Sosnowiec, 21 stycznia· dytowego w Krakowi~, nabierając kilku djo, że miasto Nowy Jork z.najduj·e się 

W swoim czasie powstała w Sos· set urzędników sosnowieck~ca na po- w przeidiedm.iu bankrudwa, które nastąpi 
· nowcu przy ul. Piłsudskiego 64 agentura ważne sumy. niechybnie, o ile rząd nie pośp·iieiszy z po-

A rc. marj. Kowalski powszechnej kasy kredytowej i hipotecz Gdy zainterz~OW3ili wyjechali dn Kra mocą fiinansową. Kasy miejskie są puste 
prosi o odro~•enie nruflo- nej ": Krak<?~ie. kewa celem otrąmania pożyczki, prze · i u~rzęd1nicy powim?i przY'&-~ować s~ę na 

nonio uuroflu Kiero-~ntkiem agent?ry b~ł Bolesła~ I konali się że padli o Ev, ą wyrafinowane na!gorsze.. Pr~wdopod?ł~me pensJe w 
Gawolow1~z. Gawolo~icz za1mował się go oszusta. Zawi-ldot1ii..ma 0 osz'.t~twie d1r:m _ 1 luteg? mf bę_dą J:UZ 'j'YJPla:cone- -

Warszawa, 21 styioznia. werbowaniem członk~w dla tego to~a: policja aresztowała Gawolewi.cza. Oswiadtczeme b~rrmstrz3: \X.. alkera. wy-
Zwierzchniik kościoła marjawickfego r:rstwa •. przyczem ob1ec_rwał, że udzieli Jak ustalono, dopuścił się on również ~arlo wstr.ząsa3ą~e wrazeme. ~~yz ni'kt 

Jan M!1rhał Mairja Kowa,Jsiki w stos:!.l!ntku k1lkutys1ęcznych kredytow, a na hipote poważnych nadużyć jako przedstawiciel me sipodiz11ewał Słę tak szybk1e1 kata
dto którego wprawomoonU się wyrok 2-eh l kę nawet większych jesz :ze sum. t t b · · V'ta strofy. 
Ja.t ciężk~Jego wię.zi1enia, wnióstl: podanie Każdy ubiegający się o inedyty mu· owarzys wa u ezpieczentowego 1 

• I . 
db miini1sterstwa sprawvedłiwości o odiro- siał 'YPłacić tytułem wpisowego 10 zł. 
czienie mu wY'konania kary na przeciąg Pozatem Gawolowicz p~dawa? się za 
ośmi1u miiesięcy. przedstawiciela ur.tędnicz:?g•) banku kre 

Sprzedał żonę za 50 złotych AM 

s 3mobóistwo \V hotelu wileńskiem :TlieriDJ~:ó~~ 2:'::::a~er:i~=~t:.:ur~%~~o~ie:tąp:cnie 
Właicicielko domu zozulo irucizng w Tusnowicach koło Borystawfa za 38-letmeJ zony SW~] ~nny. . 

szedł nienotowany jeszcze wypadek Zawarto przy swiadkach pisemną u-
Wilno, 21 styicznia. J drzwi. Desperatka była już wówczas spr· ed . . Ot . k . t . mowę, na zasadzie której Sajdak zobo-

Mieszkańcy Wilna wstrząśnięci zo- nieprzytomna. · . z ·. ama zony. 0 miesz ame: ~J ' wiązał się karmić Pyhyc~k.ę przez 3 mie 
stali samobójstwem Lucyny Wagner<>- I Zawezwano lekarza, który po udzie- V.:1~st? Iwan Pyhyczka, znal~złszy się w siące .i dopłacił mu jeszcze 50 zł. go
wej, właścicielki domu w którym mieści leniu pierwszej pomocy w groźnym sta-j c1ęzkich warunkach materialnych, za- tówką. Żona Pyhyczki przeszła na włas 
się hotel ltalja. nie przewiózł p. Wagnerową do szpitala. proponował swemu bogatemu sąsiado- ność S:,jdaka· 

P. Wagnerowa przebywa stale w ma· . 
jątku ziemskim pod Wilnem i dość rzad 
ko przyjeżdża do miasta. Mąż jej nato· 
miast często zjawia się w Wilnie, gdzie 
prowadzi rozmaite interesy. 

Ostatnio do pani Lucyny doszły wie
ści, że mąż jej niewłaściwie się prowa
dzi. 

Straszny wybuch w 
Miasteczko Vadhejm zrównane z 

ludziach. ofiar w 

Norwegji 
ziemią. - Wiele 

P. Lucyna wprawdzie nie dała wia
ry tym p06łoskom, jednakże postanowł-

. ła udać się do Wilna i zbadać na miej· I scu, czy zarzuty skierowane pod adre· Oslo, 21 stycznia. począl się ro~snuwać na calą okolicę gę- Istiniala ~·z.aisad1ni:Ona obawa, ż,e cała 1,uid1.. 
sem jej męża, nie są gołosłowne. W mlerJscowoś'Ci VaidJhejm · (Norwe- sty, dU!szący dlym. ność moze być zatruta. 

gj:a) W'Y'dta:rzyla się wczoraj nietz!WY'kła Zkolei na:stąipił1Y dla!Isize wybuchy, któ- Wszy,scy, z.a:bierając swój dobyitieJk, 
Wyniki badań przeprowadzonych katastrofa. re rporozrziuicaty kawaiłlki metai!icznego 1rzudli się do udeczki w góry, pozosta-

przez młodą kobietę nie są dokładnie Po potudlndu mieszłkańców teii miejsco sodu w. szerdkim 1promi1en;iu. wiając mii~ie ~woje i ~·l~szkania własne 
~db~l~ ';'i~~~~~ tJ/~~~z!e r~~:o;ę~cF:,~ wości zaaila:rmowafa gwaltow,na dietona- Goo~e t~l~o sód traht na wodę, _lub m~ _losowi. N11eszcz<;>śhw1. catą nc;>c spę:-
dobno sprzeczali się ze sobą i Lucyna cja. willg?tne m1eJsce wYbuchał natychmiast dzhl1 w g<?irnc?, pr.z~atruJąc ~1~, Ja:k ~~-
groziła mężowi, że go porzuci„ Jak się oka:zato, wvlecial w powtetr1..ie oglien. , , . . szczący ZY'Yl'ol tr~w,i caJa m1·e]'scowosc-

w miieJscowej fabry1ce elektro-.chemicz-
1 

• Po~z~fy płonąc domy .m1eis~lkalne ; Olbrzym11ch. sz~od, wyr~ądzon~·~~ 
Gdy mąż wreszcie odszedł, P· Lucy· niej magaizylll metailicvnego sodiu Kfilka msnych fab1yk. ,Straz ogmowa pro p_rze~ wybuch 1 pozar, naraz1e okre5h-<f 

na pozostała sama w hotelu i w celu sa· · . . bowa1a IJ)racowac w maskach gazowych, się me da. 
mobójczym zażyła większej ilości wero· Wedfog dotychczasowych obhczen w I je'.dlfla;kże wobec olbrzymich rozmia·rów Oslo, 21 s.tyicznia 
nalu. fabryce wybuchło pożaru i pod1ni·ece·uia go . przez .polewa1nie Doni·esi1einia z Vaidihejim podają że ol-

Numerowy, słysząc jęki, wydobywają kolo 70 tysięcy kilogramów sodu· , sodu wodą muisi.ano aikcji uain1·eichać. brzymia część mia:Sta została iirówna:ia 
ce się z zamknięte~o numeru, wvważvł faibryika stainęła momentailni·e w pk>· 1 . Ludn0ść og-arnęta ni1ebywafa pa1n.i1ka. z zkmią. LiczJba ofiair w Iudltiaah jest 

mi.ooiach. Rówinocześuiie z terenu fabryki Dus:zący dym wdtz.ierat się wszędzie- w1elik:t. 
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Oh - hł'l'' . b , ·A , . · h. !Klub16przest~pcGw „ . yea .. -prze 01 mery 111 :„~:.::·::.·:;.;.::::;;:::: 
Książka, która kompromituje najwy- (x) or~,~:s~!!pc~=~Berlln na-

b• t . . b. t , . N s' • t w!edumy został plagą drobn~cb kta-

. I DieJSZe oso IS OSCł owego Wl8 a · ~~de~~ ~;~!~~:~:y~~~~l~~.;l~1a~1~:~ 
Z .,.zeń " - • • IU J ~~ boisk ~portowych. „ iiio •••••e" e ·~ 1'0ffU or„.- Zlodzeje kieszonkowi operowali w 

( ) Oh h!?" J t t 'b d I • f k • · .. 1 k 1 .k. . . d sposób tak sprytny i prccy.1:)·J11y. te 
y „ yea es • o ~aJ . ar z e1 a t został pr~edstawt?l!Y bez słów! zato ra, ~ellona, ?fic1a ne o 6 ni 1 1 . w1a o· przez dłuższy czas nie udało sie żadne 

popul~y zwrot amerykan~k1, uzywany ~ardzo dobitnie, w m1e1scu tem w1dnie· mośc~. poniżeJ zaś. zobrazowana J~st rze 0 z nich przychwycić mimo, że wstel 
na kazdym kroku w mowie potocznej Je wydrukowana czerwoną farbą krzy- czywtsłość, która 1est zawsze w 1askra· ~' k { na tv że ma 
pJ'zez. ~bywatel.i S~anów Zjednoczonych. w~! będąca wyrazem rzeczywistej sytu• wej sprzec.zności z wygłoszo~emi pÓglą- ~:. e f0~°:y wsi a~~~a lobr , ~oroanlzo 
Naprozno stara1ą się pedagodzy· w szko· acJL I darni największych autorytetow. Wszyst . ~.ę .ub dczyn en ze • 
ł h db · t ś · · k d k d k · · · h · 1 waną an ą. 
ac.~ d ~Ją~y odczys ło g~ Jęz~ a, ~ zwt y· ' Po upływie 6-ciu miesięcy mówi Ho- ? spa .a. d ~~syd !1aJ.pewnie1s7ćyc ptap.1e_- ! Dup· ero w ostatnich dniach policja 

cza1c z1ec1 o pos u iwama się ym over: Jestem przeświadczony iż naJ·- row maią zis z1es1ątą częs war oset, b , .. k d ł 1 . 'ć t łO 
l't t · t t k " ' ·k · · · k d · b. t er ms a z o a a \\pas na rop z -pospo 1 ym zwro. em, .wyrazc.11e o a. cięższy okres jest już poza nami i wspól- zni a)i\ na1wię sze prze się 1ors Y"a, d . ·. kó Odk . r ji b ł 

dalece zakorzeniło się w Ameryce, it nemi siłami szybko przywrócimy dawnę nadzory sądowe są na porządku dz1en- zieJas~ w. rycie po c Y O 
nie jest absolutnie do pomyślenia, aby równowagę" Poniżej czerwony druk· nym, koleje nie wypłacają dywidendy, pra~dz.iwą sensacją, fd~ż ~ zastawlT 
zrezygnowały z ~ieg~ kiedykolwiek nie „20 paździe:Oik. Prezydent Hoover mia: ilość bezrobotnych zwiększa się z dnia ne sieci wpadł cały, w•etn·e ~organ· 
tylko sfery _mało1~tebgentne, ~ecz nawet nował dziś Roberta Lamot'a przewodni· 1 na dzień, z drugiej zaś strony nieza- zowany, t. Z'Y· „~lub szesnastur' 
prz~dstaw1~1e.l~ ~l!ty duch~w~J· Słowo to czącym specjalnego wydziału do spraw 1 chwiany optymizm kierowniczych osobi- 1 ; Kl.ub ten, Jak Się okaz.ało by or~a-
pos1~da na1r~z~ 1e1sze ~dc1em~, wy~aża- bezrobocia", „21 października. K>- ' stości. Najbardziej udał się autorowi epi · n zacJą zawodowych kieszonkowcow, 
ią,c ted~oczesme. ~otw1:rdzenie~ nie~o- over przeznaczył 2 i pół miljona dola· log tego aktualnego dzieła. Przytacza on którzy rekrµtowalł się, Z pOśród szes• 
~1e:zame, zdumienie, ~zy~an~ 1est row rów na roboty zimowe dla bezrobot· ' mianowicie zdanie byłego prezydenta nastole!nlch c~ło~ców, ze znanych ro· 
n1ez często w znaczeniu tromcznem. I nych". Coolidge'a, który w roku 1931 zdecydo- dzłn mteszczansk·ch. . 

Zwrot ten znalazł się ostatnio na ty- i W dalszym ciągu książka cytuje po- wał się na takie oświadczenie: ,,Kraj . Klub ten pozosta~ar pod kier~n-
tułowej stronie książki, która zaraz pe> dobne oświadczenia starego Rockefelle· znajduje się w sytuacji nieszczególnej". ktem osle~nastoletmego c.htopca, ktory 
ukazaniu osią~nęła rekordowe powodze- n • • ...., 2 a 7 w an re = 1 ukrywał się pod pseudon·mem. Pełnił 
nie, pobudzając do wybuchów śmiechu , · ?" funkcje niem~I dyktatorskie. Każ~ 
cały Nowy Jork. Poraz pierwszy ujrzano ··1ub •• roz__,o' d 1ego rozkaz musał być bez~zg!ędnle 
„Ob yeah„ pod postacią tytułu dzieła 'I' ww .wykonany. Wyznaczał on zb16rk1, na 
literackiego, słowo to w ten sposób po- - • • ~ kt?ryc~ omawiano plany w~raw zro-
raz pierwszy zdobyło sobie prawo oby- :1'i aprvs 9o~oteJ fl§lf:ŚOU;sfti liissponsftieł d~eJsk1ch, on. wskaz.ywal m1e!sca kra-
wateJstwa w piśmiennictwie amerykań· (h) W N J k . , t f' fi,.,. k" . wr dz'mi·e \ dz·eży i osobiście kierował kilku \\-ła~ 
skiem, dotychczas nikt nawet nie wie- . . o~ym or u co I_>ew1iem cz~ ego o I·ce:a. ~~Y carS' 11eJ, . o . 1., - maniami. 
dzi 1 'ak 1 . • . • gd . t • 1 _ powsta.Je Jaikas ~owa se'!l•sa-c_Ja. Ost~~ma rza Dorozynsk11ego:. Młod:a p1ę~no::;c z Klub młodocianych przestępców zor 

• a 1 J na ~zy Je pi~ac, . yz w eJ or 
1 
sel11SaCJa tego rru rusta wszelluch mo~hwo pU111ktu za1kochała się w przyistomym ro- I · i ł 

nue nikt go J~sz~z~ ?1e .uzywał. • ścł rozegrała się w najwye-sz,ej sfeize sjanvniie i wkrótce potajeannPe związała 1 gamzowany został w ub.eg ym ro~u. 
Amerykanie smieJą się z tytułu ksiąt sipołeic.zieństwa i bohare.m jej jest rosja- l siie z nirrn ślubem Po pewn:Y'm jednak li Przywódca tego . klubu w.ct'\gnąl ~oń 

ki, .do śmiechu '?obudza i~h r6w~ież rni:n. · c~ie wiiarlomoŚć 0 zaślubi•n.adi księż- caf~ szereg. s~o1ch przy~act~ł oświad
tresć _t~go prze!>o1owego d~ieła. Mi~o , W roku 1928 w wYższem n·owojo.r- nf.•czki pirwnillmęla <l10 amerytkańskich czaJąc im, ze Jego orgamzacJa pos a~a 
to ks1ąz~a. ta, Jak~y nalezało s.ądz1~, s!kiem tmvarzystwiie ukazała się P·rze- przyja-ciót i zinajomyich i wz!bll'd'zila ol- ~h~raktef sportowo • towarzyski. Ne
wc~le me 1e~.t śmieszna, nazwacby 1ą pię.kna m!ioda diziewczyna której htż sa- ! brzymią semisację. Lecz, jaik to sLę coraz, S~!adom chłopcy, którzy poz~olill si~ 
m~zna r:cze1_ h.ardzo ~mt!tną. Autor cy- mo ipochoidiz-e1nk miaro posmail\: s-ernsa.:ji. częścitej ZJd.a-rza, i•dylla ta niie trwała dłu- "Clągnąć do tego klubu, ~~Pero pói· 
tuJe w ~1ej osW!adczema 1 horosk«?PY naf Najada Braganc.'ca _ fofi< nazywamo m!o go i obecn1e, jak twi~.rd1zą prsma fra:ncu- ulej zaskoczeni zostali własciwym Jego 
~n~om1~zych Jedn?stek, które n1etyll~o dą .paiurnę - byfa córka, księcia Braganc· ski'e, ksieżniczka Rragancka wszcu~la charakterem. Odwrót był Jednak lu~ 
ze .się nie ~prawdziły, ,l~cz znalazły się kiego, f)retendenta do tronu llisz'{Jańslde- kroki rozwodowe. llfsilniie sfara~c się o niemożlłwy, gdyż wszyscy wcłst"nl~Cl 
w. Jas~raweJ .sprz~cznosc1 z nagą r~eczJr I '!O, Maifq(a j1ej zaś byi!a powsze·chn~-e z.na- przyśpi1eiszeniie finia ł'U iproceisu i uzyska- do klubu chłopcy byli state teroryto-
~stosc!ą, !ai.eJ?mca. powodzenia te1 ory na w Ameryce gwLazda filmowa Anita nie wol,ności. Ponlewa.ż Wlod'z.imierz wanl. . . • . 

1 
g1!1al?eJ ~~1ązk1 tkwi w .zręc;:znem .zesta· Stiwar. W ciągu diwuch lat księ2nicz,ka Dorożyń~i nie ma nic przeciw'ko roz- Po te1 ch~11i pollc11 berllnska n e 
:w1eniu roznych z~pov.:1edz1 . wybitny~~ Naia:Oa była ośroc'łkiem za1n.teirc5ow:mfa. \Viązanht maiłżeństwa, należy przy'J)u- r.dotała ustahć ile • włamań ł kradz1civ 
Jednostek z sytuac1ą, Jaka su~ 'J'6fo1e1 cafegro NOl\Ve.g_o J.orku, następnie stała s.ię szczać, że rozwód nastąpi / już w naj- dokonali członkowie powyts7-C!P klu„ 
wytwo~zyłll: ~ ,Ą~eryce, łlll!erykańscy bohaiterką WY'soce rorna1nity1cz.neii idylli. bHższyun termilni·e. Matka księżniciki l:u. W )-0kalu i .. rezydencji. te~ł) kluhu, 
czyte1!1łc>: sm.1e}ą się serd~czn:~ z ~owo- I · Prliyjec;haw~y w c·elu s~ętl>zel!lia pięik J Anita Stiwa•r, 1majd1ujoe się obecni;e w ~o- w czasie rewfz11 policja znahlda nlbrey 
d!l. te1 wielk!eJ ~omprom~taci1 na1sław· nyich lt:itirwch m11eisięcy na Ca'Pri poz,nała wym Jorku i ocz:etknje ,p-0111yślnych wie- młe zaoasy czekolady, papierosów I 
n1eJszych P?lityko~ 1 męzó~. stanu. - tam fP'ewn1ego ros.vjskiego emigranta. by- Iści od iromamtY1Cmej córki. nawet broń. 
Autor wywiątał się znakom1c1e ze swe- a TZm:Sf'U:--.m _______ E•••••••••-llllliliMl•lll••••••••• 
go zadania, podczas czytania każdy I 
ustęp m:mowoli wywołuje okrzyk „Ob w \'I • • 

yeah?I", którego sens da się mniejwięcej <\ł A z Ie n Ie 
określić ironicznem „czyżby 7 I" ł . a 'ie albo ... małżeństwo 

Przebojowe to dzieło" porusza zagad- • . • 

nlen~a z.wiązane z $ilną depresją, kt~ra n ;ezwykła afera erotyczna w BudapBSZCIB -łłowociesny Romao I JullD 
datuJe się od tak zwanego czame~o p1ąt I • . " ' • 
ku giełdy · nowojorskiej w październiku (x) Niezwykła h'.storja, kt6ra się w ! żadnym przedsiębiorcą, ani wła~.:i..;i.e- f o wszystklem policji wyrażdjąc prz~rpu 
1929 roku. Od tego przełomowe~o mo- tych dniach zdarzyła w Budapeszcie, Iem biura. Przed kilku miesiącami pn. szczenie. że malarz Jest najprawd·•"o· 
mentu w życiu gospodarczem Stanów jest tak fantastyczna, ie trudnoby j1;:j znał on uroczą dz.ewczvnkę, która uo-1 dobniej handlarzem żywym towąrein. 
Zjednoczonych rozpoczął się ostry kry- dać wiarę gdyby nie to. że najpowai- biła na nim wrażenie, wobec cze20 f'O• Młodego malarza aresztowano, a Jdów· 
zys, który trwa po dzień dzisiejszy i, na- niejsze dzienniki budapeszteńskie po- czął S:e do niej zalecać i po pewnvm nym świadk'.em w całej tej sprawie mia 
razie nic nie rokuje nadziei bliskiej po- ' święcaJą jej całe szpalty. czasie m'.Jdey młodymJ wywiązało się la być oczywiśc.e lionka. 
prawy. Za każdym razem, gdy pojawia- I Pewnego dnia zgłos1 ł się urzędnik . uczucie wzajemnej miłości. lionka wie- W czasie· wstępnych przesłuch wań 
Io się nowe oświadczenie Hoovera, słyn- miejski do komisarjatu policji i w wi- ! dza,c. że oJćiec jej jest bardzo SUr'IWV w policji, gdy przesłuch;wano właśn;e 
ne<to polityka, wielkiego przemysłowca docznem zdenerwowaniu odpowiedz·al, I nigdy nie tolerowałby znaJom )~d z Ilonkę i jej ukochanego, a .:>jciec dz1ew 
lub wybitnego bankiera, w myśl których źe Jego jedyna córka padła najprawdo- malarzem, odwiedzała swego ukochane 'czynki siedział, zły i zdenerwowanv w 
już w ,najbliższych dniach na!eżX spodzie podobnlej of :arą handlarzy żywym to. go tylko w godzinach porannych, W' ' przyległym pokoju, jeden z arzeJnikóW 
wać s1,, ~awnego „prospenty ', który warem. czasie gdv ojciec M siedząc w biurze policji oznajmiłmu, że młodzi pragn3 z 
uszczęsliw1 całą Amerykę, kryzys w.v-1 Krytycznego dnia wrócił on wyjat- n!e mógł jeJ kontrolowa. nim pomówić. Ilonka z płaczem p1 osiła 
stępował Jeszcze w da~eko bardz1eJ kowo wcześniej Z""biura do domu. stdzle Wkrótce jednak młodym sprzvkny- ojca o wybaczenie wszystk=~h iej win, 
?strych for1!1ac~. W~zystk1e le~o rodza- nie zastał swej Jedynaczki. która była fy się te ukradkowe poranne go1z1ny i i błagała go, aby dał swe z~zwolenle 
JU, przepow1edme niefortunnych prora: zawsze punktualną. Zaniepokojony ~ze- zapragnęli być razem przez całv d.tie:i. na małteństwo z ukochanym, ~d)'ż to 
kow z«?stały • ~dru~owane czerwonemi kał do godziny 9-ej w;ecz6r zanim Młodzi wpadtl na niezwykły po1uv,;I. jedno może go uratować od kary w'·e· 
literami, pontzei zas zacytowany został wreszcie córka Jego wr6~iła do d.Jmll. Malarz podał ogłoszenie do pism co- 1 zlen.a. Malarz oczywiście ~ekundował 
faktyczny stan !zec~y: depresfa, spadek Dz'ewczynka była jakaś nieswoja. bla4 dziennych następującej treśc;: swej ukochance. 
kurs~w, ppwódz pla!t, smutna. n~ga rze· da I zdenerwowana. Na P:rtania .'jcit, „Poszukiwana sekretarka na cał;r Niewiadome, jakby się ta cała spra-
czbeywodistotsc, w.~k~zbuJąca td'?b!tnie ·~ cdałłą ~dżie bvła do ltOdzinv 9-ei. odnowie- dzień. warunki bardzo dobre. Os0biste wa sko1iczyta. i czy zatwarJzlah i su-

zp s awnosc 1 ezwar osc1owos" u d · ł ·. · 1 • '· d .:. t · k i " · l d i J'fb I d gfoh i efektown ćh deklarac • t . k zta a. ze mia a wy1ąt"owo Ud'l ora- zg oszen·a on e~zne • rowy OJC ee u ze 1 y zezwo en1a. g y 
we zestawienia,\ompromituT~~e e ~f:lk~: cy w biurze i dlatego musiała dłużej r.o W ogtos~en:u podanv bvł a~res. '1!u- by nie interwe~cja kom!~arza policji, 
jednostki budzą najwyiszą wesoło~ć zostać. ra. które miało stę rzekomo m·~~~tć w I kt6ry przesłuch1war o~karzpne.g'!· 
w~ród jankesów, mimo iż smutne te fak- 1 • D~ać trzeba, że Ilonka, tak zw~ła atel!er ~alarza. ftonka pokazała 11J~u c- . Wytłomaczył on OJCU, ~e Jes!ł dof
ty dały się wszystkim dotkliwie we się dziewczynka. otrzv~ała nl~da~rio gto~zeme, dodając, że otrzymała p~1~a- dz1e do r~zprawy sądow~J. to Ilonka. 
znaki posadę wskutek ogłoszenia w p1sma.;h. '. dę t bardzo dobre warunki płacv. ud która będz· e głównym św1aJkii.!m, :no-

N~ początku swej ksiątki autor prry Wi~ząc jednak ~adawczv i nleriow:c. i teiro czasu młodzi. bez iad~vch ~rz~· 1' że ucierp:eć, a raczej uci~~I Jej .1iepo
pomina wydarzenia w przededniu wy· · rzaJący wzrok OJCa. 11on~a zmieszała . sikód ł podeJ!zeń mogli w1dywa;.. s . .; kala~e dotychczas dohre '!11'e. a op:nja 
borów Hoovera na prezydenta. Wszyscy się i z płaczem op~włedz.ała, :ie 2dv I przez cały dz·eń= publ•czna, może młode dziewczę potę-
najwybitniefsi mężowie stanu zgodnie o zwykłej J>Orv;, opusciht hłuro, napadto Ogłoszenie m·ało Jednak f sw lje ~re pić. 
twierdzili, iż Hoover zdoła utrzymać l na nią dwuch Jakichś nieznafomych męt strony. Przez cały dzień zgłaszałv ~!e l Ten .argu1!1ent by.f D;ljbardzłeJ prze. 
pomnożyć bogactwo i powsze«i:hny do- czyzn. I do pracowni malarza całe rzeslę ntło· , konywuJący i młodzi otrzymawszl-· ze
brobyt w Stanach Zjednoczonych. Oh I Walczvfam z nfmf pr7.ez dłuisiy dych dziewcząt, które równłeź refle!c· zwolenie srogiego ojca połąceyU s·o 
yeah?I I czas, lecz 11apastnicy okazali się s1lu•ei- ' towały na posadę sekretarki. Mt 'de 

1 

węzłem małżeńskim. 
Na krótko przed krachem Hoover si, - dodała. I dziewczęta słyszały jednak stal\! odpo- W ten · sposób dobre Imię nilodej 

udzietił wywiadu prasie amerykańskiej: l Powiadomiona o v."!iizystkłem pof:cfa wiedt~ że posada Jest fu! zaicta. dziewczyny było uratowane. srl')2; ej. 
„Najważniejsze problemy nasze~o krafu, wystała natychmiast dwuch wvwiaJow Zaintrygowane bgłoszen'em :nl:Z\;!y c:ec w końcu się podcs:zył. a główny 
produkcja i podział zysków, opierają się rów. którzv w pie'"Ws7.vm rzęd ~:~ za~ · się interesować tern .. biurem" i d.1•).·:e- sprawca m:ast na kare \\ięzienia. sk:J.• 
na zdrowych i niewzruszalnvch funda- aresztowali wła~c\Jela biura, w któ1 ym ił ziały się, te r7ekomy wła~cicfol błura zanv został na karę doiywotuit:iQ„. 
111eutach0

• Później przyszedł krach. Po- nr?cnw~łA llnnk~. i~t m~t~rzem '. ma tylko atelier. Kilka małżeństwa. 
llitej oświadczenia Hoovera ponury · ten Jak się okazało aresztowany 111:! bvt odważniejszych dz·ewcząt zameUJ\\·ało 
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Bolko 
z potajemnem gorzelnictwem w Polsce 

Władze zhkwidowały w ciągu . 

Wychodźcy polscy 
powracaią . do kraiu 

6 m ~ esięcy 2 tysiące gorzelni 
W .ciągu roku przyjechało 
68 tys ięcy osób 

(.ct) Walka z PQtajenmem gorzelnict- z tego też powodu, gdy władze dowia 
wem .zatacza coraz'ł szersze kręgi. dują stę 0 za trudu potajemnie sprzeda- (d) Ograniczenia emigracyjne, stos~ Według danych głó·wnego urzędu 

W ład.z.e, t~J>i.ąc ,konikur.entów" państ- wanemi tn:inkami, troo:no im jest ustalić wane przez wszystkie państwa europej- statystycznego, w 1931 roku wyemigro
woweg o monoi;olu ~p.kytuisoweigo, sfor- nazwi'siko fabry"kanta. czy też któregoś z skie i pozaeuropejskie, wpłynęły na to, wato z naszego kraju ogółem · 74,565 
mowaty specjailnie bryga·dy wywiadow- jeg.o agentów. że ilość wychodźców polskich coraz bar osób, w tem przeszło 63 tysiąee do kra · 
cze ktrire dokonu}a,. stalych rewizyj w Ostatnio utkazalo się obwiiesz\:z.enie, w dziej się zin.niej.sza. W poprzednich la· iow europejskich, a tylko 11 tysięcy do 
1!iieszkaniach osób, podejrzanych o vota- którem jest mowa 0 tern, ie kaMy kto tach wyjeżdżała z Polski ogromna 'ilość państw pozaeuropejskich. „ 
J~mne pędzenie \V~~ki •. zbi~ra!a. in[nr"!a- r,rzyczY'ni się do wy krycia potajemnej 1 wychodźców, _do kraju za.ś powracała Z pośród emigrantów, którzy wyje· 
cie w p_kręf{~~h „wie1skich i mze1s!uch itd. gorze lni, ot~zyma wys~ką. ~agrodę. ~o I stos~kowo nie~naczna ~c~ba ~ee!11i- cba1i do krajów Europy, przeszło 32 ty-

Ilosc z.1Dkw1!dowa·nY'ch pota1emnych właidz ohecme zgłasza stę JUZ bardzo wte ~rantow. Obecnie stosunki się zmieniły. sięce udało się do Niemiec, około 28 ty· 
gorzelni wzrnsta z raku na rok. Ie ~osób, które wyrażają gotowość wsoó!-1 W ubiegłym roku zaledwie okofo 7 sięcy do Francji oraz około 4 tys. dl'.' m-

Od.y .Prvez cały 1929 rok wykryto vracy w tęp i1e.niu pot:ajenmeg-0 gor~elnict tysięcy osób więcej wyjechało z kraju, nych państw. 
wszystk ·e·go 1578 potajemnych gCJITlelni, wa. niż powróciło na stały pobyt. Do krajów pozaeuropejskich wyemi-
~ ty1lko w pi·erwszym półroczu ub. roku, . •w M - "'"'"' •• ·s.·ui;fłlii!eił:J growało: do Stanów Zjednoczonych p.rze 

lt.cz/!a. ta wzrosła do dwuch tysięcy. J 
1 
. 1 ~ ~ B b '' 1 szło 1000 osób, do Kanady przeszło 4 

' Ml!l110 konseikwentnej akcH wład'Z. u ro [lWof 'l'J w~ U[ om y tysiące, do Argentyny przeszło tysiąc 
Hość p~tajieim;i:rch go~re.Jń '~ie malej~'. l · · , do . Bra.zylji mniejwięcej ta sama ilość, 
Lu1d111ośc wiieJ'Slka dośc chętnie ku;p;.iJe . • ' ' • do Urugwaju 411, do Palestyny prawie 
wódlk:ę, pochodzącą z nie1legalnych żró· +1 •• tysiąc pięćset i 270 os~b do innych kra-
~. ponkważ jest ooa tan·a. Szczegół- jów pozaeuropejskich. 
UY't:n popytem cieszą się te . tml11ki alko- p • k • b• W tym samym okresie wróciło do 
holowe" na Kresa'Ch Wschvdinkh. ' , . CYIDB turo' Polski ogółem około 68 tysięcy wychodż 

Wła1d:ze zwr~.cają więc na i.większą. u- . . . ców, w tern przeszło 61 tysięcy z kra-
".'agę na tę częsc nas:rego k.raJu, staraJąc j jów europejskich oraz 6600 z państw 
~~ę wytępił fabrykantów samogonki· d • I • • k. • " • h pozaeuropejskich . 
. o jakości wyrobów potajemnych •. fa. u ZIB ~1ącB p DZYCZB Pl cn1ęznyc z krajów europejskcih powróciło: 

br}~kantów" chy:ba nie trzeba się rozwo- U U około 20 tysięcy wychodźców z Francji, 
dzić. . (i al dy· okto u prz~szło 43 tys. z .Niemiec oraz 8 tys. 

Wystarczy rz.ucłć okiem na kroni\kę n ener ny r~ r z innych krajów europejskich. Ze Sta-

!J.c.,-ymlinallłą, naszvch pism cod12·iieinn}"l:h. I po węd ro w a I do więzieni a nów Zjedn-0czonych wróciło do Polski 
C.od!ziennite znajduj.emy w nich dłuższe I · około tysiąca osób, przeszło cztery ty-
httb krótsze notatki o masowem zatruciu (d) W maju ub. roku na przedmie· I Klijentów oczywiście przedstawicłe· siące z Kanady i · Argentyny, przeszło 
osób, które spożywały samo1z.onkę· I śc!a :h LoJzi grasował jakiś mężczyzna. !owi b:u :-a hredytowego nie braldJ. 100 osób z Brazylii i zaledwie kilka 

Lwdifliość wiejska, będąca elementem który tv. ier<lz i ł , że jest przedstawicie- . V1i I .ndz i sp~~ził on tylko kilka tyg8<łnL 1 osób z innych krajów pozaeuropejskich. 
najmniej uświadomionem, ba1rdz·o słabo Iem \' arsz;iws!<' el!O biura kredytowego, ' Od każdego, kt0 zwiacał s'ę doń po Pl1 Jak wynika :z: danych, mimo ciężkie
pdaje so~ie sprawę z n.iebez.pi~czeństwa, . u?z.ie'a1acego drobnych pożyczek p1e- ,

1 życzk.ę. poł'.crał .Po 3 do 5 złotł'ch .tY· go kryzysu gospodarcz~go! dającego si~ 
Jakie poczqrw za sobq spożyc1e sprzeda- męzryLh. tufem k, sztow 1 procentów, ob1ecu1a•.', odczuwać na całym śwtec1e, z Ameryki 
}Vany-cli potajemnie trunków alkolzolo- 1 Przedst<t wiciel ów opowiadał każde- 1 że p:cn1 tdze w ciągot kilku dni nadeiJ,l powraca do Polski stosunkowo najmniej 
WJ'c/1. mu, że w arsza wskie biuro pragn;c z \Varsz3w,1. wychodźców. Nie należy sądzić, że w 

'.' \Vi:eśniaik, zachęconv ntską ceną. chęt przyj·~ 7 pomocą każdemu, kogo zrtii. I Żaden JeJ;iak z jego kliientów nie o- Ameryce naszym emigrantom lepiej się 
n~ kutpuje wszelkie !m!"ld szczególnie, n·lwał LJhetny kryzys gospodarczy i dla trzymał w' gr~sz:i. Między i,nnemi. ofia- p~od:ii i dlateg~ nie chcą. w~acać do 
gdy .otrzyma z~pewmeme od sprzeidaw- tego pohrcra bardzo niskie procenty. I rą tego os0bmka padł p. Stanisław kra1u. Przyczyna 1est zupełme mna, 
cy, ze ~ą one PI1erwszorzę-d1n1ej ja'kości i I P 0:7yczki miały być udzielane me 1 Wierzch1·w~h i; łódzki kupiec domokrąż- Chodzi o to, że koszty podróży są 
:t>Od kaz,dym względem przewyż~zają wy tylk ·) u~ohtJm, posiadającym własne war · ny, który 'N tym czasie znajdował si' w bardzo wielkie, to też wielu emigrantów 
~oby państwowego mon:oJ>olu sp1rytuso- sztaty. ale = nawet robotnikom i praco \.\; chwiłowvrh trudnościach p ' en ięinych amerykańskich, pozbawionych obecnie 
W'e!tO. . • nl'kom fl7ycznym, bedącym na stałydi \Vierz.;h.-;x,ski wpłacił oszustowi 5 pracy: niema pieniędzy na powrót do 
· · Sp.rreda~ca '\Vile d~onałe o tem. ie posadai;h. złotych i mlnł n'ebawem otrzymać po- Po!sk.1. Koszty podróży z ~r.ajów. euro-
~upujący me .potrafi ~o ~is11~ka~. Pota· tyczkę w wysokOści 300 złotych. 'Nie pe1sk1cb · są stosunkowo mn1e1sze t dlate 
J~nl s.przed~wcy ~ę<l1ru1ą bowp~ ze - dostał cczywiśc ' e a:n; grosza. ~o. tyle osób z tych państw do nas przy-
~s! d,~ wsi, me poda1ą nlirdv sw?tch na; Traf c.hc i ał. że w s'.erpniu uh. roku Jeżdza. · 

zwrsik, a1n.! stałvch ~dresąw, !!dyz. ob~ivra TE. ATA 'J Vier;t:howski. znajdując się w Warsza-
ict sle. by władze me wpadl.v na 1ch siad. wie v: ied•teJ· z pomnie1'szy ·h restaur"- lał•·············· Pe d'trdłH ?1-wmzc·-~ . ' • ' . 1. . " -

I 
cyJ natkm1I stę na rzekomego przedsta- · a 

~
• wde:a bura kredytowego. • Zdrada! li 

· • ,.- ..Mt. 'W I' 1 Oszust r.ie poznał go. Wi.erzchowski, • li 
• · nie dtćąc gó l-płoszyć, wybiegł na uli- • Romantyzm! li 

~ '' cę i sprowadził policjanta. · • Bohaterstwo'. • 
,..•, ~ ~ . Oszusta aresztowano· Okazał sle nim • 

f el'ks Jankowski. stały mieszkaniec s:a , _. . wszystko w filmie • 
. URODzENI llOd .znakiem KOZIOROZCA w łegostoku karany jui dwukrotni za U · B 

dniµ 21 stycznia, - posiadają chara·kter UPAR- I ~ •dzt'ał .„ a·.·„ 1·..:. ch oszukai'iczych. · .B li 
:rY. zarozumiały, pewny siebie, mają zamilo- • ~"' '- ·· -
wanie do przyrody i natury. Małżeństwo prze- DZIŚ PO RAZ OSTATNir !:'-twierdznno, że ostatnio Jankowski • li 

gogi~zneJ, zaJ~ą w przyszłości niezależne sta- ' \\a się ~a prze s aW!CT~ a iura . re ~- • li 
n~w1sk~>. ~a k~o:ym otrzymają zaszczyty i uzna . towego • wyłudzał pt~n ąd~e od osób, • lfllili 

me'. dz1ęk1 um1eietncmu postępowaniu zjednają . którvm mzerzckał pozyczk1. . I • • U 

sobie o~ólne zaufanie. Będą coś mieć wspó.I· . ,, Sąd nparł się Jednak na zeznaniach • z· e g) I li 
nego z pracą komunalną. z każdego niebezpie- l . . ś · · dkó · · • f k , .. :czcństwa zawsze wyjdą szczęśliwie dziekl nie- .z występami czołowych sit artystyczn.vch tea- , wta w l w~mos wym • mocą któ- · . li 
ugięt~i ':"oll i orj_entacil. Umiejętnie. _udzielają trów stołecznych. Nieodwo!aHne ostatni wystep rego J.«n~o~1sk1 został skazany na dwa • . . li 
~~t~"y"~:I'zo:~:ii~ztla~h:,kre:;~!! ~~~~~: ~r~~~ Tadeusza FałiSZBWSIUego lata W1eziema. • • 

s!ępow v.:rogow, ni~bezpl~enstwo 1!11 ża.dne krófa płyt ifamofonowycbl ·il~~jJ~(!]li]!łJliJlilliA!ll!Jl•' • • 
1}1,i! , z;egr.aza Dl!.l~z~ tcb zyc1e o.czek~Je szczę- ; ~ • w rolach gł. 111111 
sJrn sz.e . 1 spokoimeisze pod starosć większy do· • Fasrynuią ·y scenariusz 

1111 

sta~~odz:;fz~lJw~ł~;~cteKozK:k~~~;ie.:..li Jutro rewelacylna premiera wspanlałel rewii p.n. ' . Szamp~ński humor •• Warner Baxfe1 • 
powinni wystrzei:ać ste kapiell w bieżącej wo- Ta Bomba PłP.kn ' B lira" li} Słowiczy śo 1ew • L • 
~~~ie~i~kać nadmiernego picia płynów i prze- i'! Ilf l Nie~ywal~ przepych. wystawy • oraz yrna OY • 

Dla u'rodwnych 2f stycznia, szczcśliwy mle- 1 Ud·ziaf biorą, prócz dot'ychczasoWYch sił arty. e t slro1ow, wreszcie gra • • • 
sląc lipiec. daty dnia 15. 26. 31, kolor szary z sty.cz.nych, nowopozysikani, znani aiktorzy i.·; J Ił e •••••••••••••• • 8 
czerwonym, jako amulet - talizman Al.MAN- aktorki scen warszawskich. '• eane B 
DIN przynosi szczęście, liczby loteryjne 5341 - · • z '""lodu 
- 13. l[j) ~ 

e Dziś dwa przedstawienia o godz. 8.l! I 10.15. 'T . (d) W dniu wczoraf.SZYm na RYnku Bałuckim 
Przedsprzedaż biletów odbywa sic w bturze .po- ~ Plac Donald zasłabła z głodu 49-letnia bezdomna i bezrobotna 

!lłef:ifol dróży . Orbis" (Piotrkowska 65). I fil Karolina Zylbert. , 
"111n"*-. rc-·-A- ~-um,·11„ro. Ceny biletów od I zł. do 4 zł. 50 er. • . D.C--,.,,.„..., ,.,. ''- _..., J&, "' "uwule:i z dod:u zemdlał wezora1 na ul. Ki-

. Dz!ś o god..zi,n!·e 8.30 w.ieczorem .. odibę_ - Ił •. Vl"CfOra M„ '·aglBnl e lińskiego 14, 37..tetnl Stanisław Grzelak, zamie-
d1ue się w sali FdhannonJl łódrzk1e1 rec1· · ~ 1'111• U sikały przy ul. PasleezneJ 5. 
tal s·krzypcowy 12-letniego sikrzY'!)ka I "lUJ t ł d ·e·se..i 'I ujrzycie w superfilmie p. t. W ob~ wypadkach interweniowało 1>0gotowłe 
wirtuoza Marcel·ego Neumillera. Kom;ert „ !JS epu z f) •• ' H e • kt6re przewiozło Grzela.ka i Zy>lbeirtową do 

tego feniomenalniego chłopca, przezwane· • (d) z drukarni pr~y uf!cy Zawadzkłef 7 skTa- • '' ~ l~ri M~l• il~1·" . zbtorttl mtetsklef. 
go „Polskim Jelm<l<l Menuhinem" będzie dziono futro, ~tanow1ące własność Abrama Hol~ 
dla muzykalnej Łodzi prawdziwą ucztą mana (Potu<lniowa 29). Wartość fUtra W'Y'tl<IS1 • "' %amat:li sorno6óft:•U 
artyis.tyczną. . I I500 zto~;irch. . I !!I (d) Na ulicy WueśnlewskleJ w celu samob6J 
••••••••••••••- . · Do mieszkania Idy ttennan przy u.I. Karp1eJ 46 !IJ . ezym napił się kwasu solneco S6-le-tnł J6i1tf Klo 

. . 

1

. wtla
1
mali ~ i e1 ztlodzie!e,t ~!1órikY ł s~:!dli 1 nakrycia I wkrcStce w kinie szewski, bez<lomny 1 l>urobotny. Po&0towte 

N .I eśc , e pomoc S 0 OWe I pa ery war Q,..;: 0 0 ()' Cfl1U ! • ' J)l'UW!OilO desperata W gt'.()Źll m • 
; Ze s·kładu manufaktury fraindli Nudlowej ~· „SPLENDID" • 1 tłła. , Y starue do sipl 

naJ.b1·edn1·eJ·szym prz~ ulicy ?lównej zs sltradiiono towary war- ,• - .. r'.' • ! ' Pr1yCJey'tfa r&zpa~żllwecó fl:roiltq - h 1' $rod 
tośc1 ogólne1 Z.500 zł. I @ e r!Jlłl • o • • • • • • • lów do życia. ' '

4 
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Rozmówka 
W tych c!ętklch czasach nawet są 

dowcipni ludzie. Wczoraj naprzykład ud11lem 
się po Inkaso weksla. Przychó~e. pokazuję 
weksel I powiadam: 

- Czy pan zapłaci? ... 
A on na to: 
- Nikt nie mote być prorokiem we własnym 

kraJu.„ 
- Ate p'an dał przecie! słowo!." 
- Pan wie Jak to Jest.„ Słowo wyleci wró· 

blem, a powraca wekslem.„ 
- Ale mam nadzlcJę, le pan Jednak uregu· 

luJe-
- Nadziela Jest matk<t glupłCh, mńj panie„. 
- Niech pan ml powiel przyna!mnlel dlac2e· 

l!:=I pan nie chce wvkupJ~ t~~go weksla? •.• 
- Uo lak raz chdi;'e111 "'Ykuplć, to musl:lleni 

Ja.: i:•• !("' kę„. Kto si1,1 raz sparzJ·ł, ten dmucł:a 
na zlnv~.„ 

- Trudno, w taklci razie będę musiał ten 
weksel ' oddać do protustu! 

- Nie czYń drugiemu, co tobie niemiło! ... 
- Wfęc dlaczego pan ml odrazo nie powie-

dział, źe pan tego weksla nie wykupi?." 
- Kupić, nie kupić - potargować można.„ 
- Czy pan oszalał?- Żarty pan sobie ze 

mnie stroi?." ·· 
- ???-
- Dlaczego pan przynaJmnleJ nie odpo

wiada? ... 
- Jest to ooota nad cnotami trzYJUać Język 

za zębami-
- Panie, Jut dość mam tych kawaiów!„. Po 

trzebulę pieniędzy!". 

- Potrzeba Jest matką wynalazków-
- DaJ ml pan spokóJ z teml przysłowiami, 

11 licha!- · 
- Przysłowia to sól narodów._ 
- Panie, co ml pan tu o soli wygaduJe?!.„ 
- Jam nie z soli, anJ z roll, tylko z tego, 

co mnie bolL.. . 
- Przepraszam, pomówmy spokoJnle." Czy 

11an ml dał ten weksel?„. Pan nie zaprzecza 
prawda?„. Powiedz ml pan, co Ja teraz man: 
z nim zrobić?-

- Darowanemu koniowi nie zagląda się w 
zęby„. 

- Człowieku, czego pan chce ode mnie?.„ 
A Ja miałem do pana zaufanie!.„ Do pana I do 
Pańskiego interesu, to mówię panu szczerze!„. 

- Jaki pan, taki kram_ 
- I pomyśleć, że to pan mówi!„. Pan, uoso-

bienie uczciwości!-
- Cicha woda brzegi rwle-
- Ładnie mnie pan wystroił„. I z ozem Ja 

teraz wrócę do domu, co?-
- Jak się nie ma, co słę lubi, to się lubi, co 

się ma„. 
No, I nie dogadaliśmy się_ 

STOP. 

2ZS 

LE 

.,, 

21.1 

!i)siś pren1jera 
&EZ z a 

wlelkleJ rewelacU dla polskich kino
manów. - - rascynuJąca powieść 

ELIZY ORZESZl(OWEJ 

CS! 

.. EEdE. 

;w 100 proc, dźwiękowej przeróbce filmowe! . . Wieltki sukces filmu Jlolskiego. - Arcy- -
· dzieło literatury - arcydziełeni ekran.u. - Pełna l'.lasii dramatycznej tragedia dwuch 

c sprzecznych ŻyWiołów, Konflikt dwucli płci, dv."!lch środowisk i dwuoh odmiennych · 
:warstw cywilizacyjny~h. . · 

Dzieło Elizy Orzeszkowej i>rzenie~iońe na ekran WZTUS'Za każde serce. w którem 
tkwi iskra człowiec.zeństwa i zadawafa najbardziej wybredny smak. -

Scenariusz ópracowal p'rof. MARJAllJ SZYJKOWSKI. 

W ROLACH GLóWNYCłl: 

Jlrustuno flnflDJif:~ÓDJDO 
art. Teatru Naródowego w Wai·w..a wie 

. i 

JR i~f:~IJSIODJ fę6ulsfli 
czołowy amant pofskłęgo el<ranu. 

Reżyser: J. NOWINA-PRZ\'BYLSI('(. 
Specjalnie skomponowana ilustracia muzyczna prof. Jana 
Przeboje muzyczne śpiewane w filmie „CHAM". 

Adieu, bądź zdrów.„ (bo3ton) 
Oj widziś ty dziewczyno (pieśó Jo wicka) 
U prząśniezki siedi.;ą (pieśń Moniun ki) i inne. 

Nad program: TYGODNIK DŻWIĘKOWY PARAMOUNTU. 
Początek seansów o godz. ·t30, 6. 8. i 10-ei w soboty i niedtieie o godz. 
12-eJ w południe. - Passe-partout i bilety uliowe oraz wol:le weikia 
nieważne do odwołania. 

.. 

Jłlniej pieni11t:~wo!9 .. 
Sqdg zawalone sq .,pgskówko11Di66

• 

w~drujqc:emi z jednej iosioncji 
do drudiej ... 

Kto ma okazję stykania się z n~szy- ·sąsiedzka 
mi sądami. zv.rró.:it prawd~,p'.ldobnie u- po raz drugi 
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Awantury berlińskie 
na f iłnue z :Jłlorłe11q 

Dit!'lri,;11 
(lu) X-27, fitlm z Marleną metrich w 

głównej iroli i wyireżyserowany przez 
Sternberga; wyświetlany był w Polsce 
jesz.cz,e w ubi1eglym roku, a tieraz diopi·ero 
dotarł do Berlina, gd:zie spowi0diowat na;. 
wet 

awantury w kilku kinematógrafach. 
Podczas wyświetla·nia tego fiilrnu pu:blicz 
ność nfemi:ecka głośno protestowała gwi
z.dami i tU1pa.niami przeciwko scenarjuszo 
wi. wkazującemu przekupstwo a1rmH 

1 austrjaćki
1ej. Dyrekcja kina musiała wy

ciąć najdrażliwsze seeńy, lecz satysfa.k-

1 
cja t.a nie. z.aidowoliła jeszcze. niemiecldch 
szowini:Stów· Uważają óni, że 
cal.v obraz winien bY.ć skonfiskowany. 

albowiem kompromituje on w wysokim 
stopn~u armję austrjacką, walczącą przy 
boku armji niemieckiej podczas wojny 
euro,pejskiej. 

Proces Poli rtagri · 
o 2 mi/jony f rank6.w 

(lu) W zdrowiu Poli Negr! nastąpi 
la widocznie znaczna poprawa, aJb(1-
w.iem w pismach zagranicznych ukazu
je się znowu jej nazwisko, lecz już nie 
w związku z jej chorobą, lecz z powo
du 

i niezałatwionych rachunków z Jej ostał· 
nim mężem, księciem Mdiv ani. 

Pola Negri zwróciła się nieda wt10 
do sądu, domagając slę od księcia .\\di
vani 2 tńiljonów franków, który~h mu 
podobno pożyczył.a za czasów kh mał
żeństwa. Książę Mdjvani również sice 
ro wał skargę do sądu, doma6a iąc się 
od swej byłej żony zwrotu 3.100.000 
franków. 

Proces ten ma się odbyć w Paryżu 
za kilka dni. Ksląże Mq.ivani, -kt6ry jest 
obecnie mężem znanej śpiewaczki Mac 
Cordy, OŚ\~adtzył dżiennik_ąrząm. że 
nie pożycza) od Poli ant Jednego gro~ 

sza. -----

PROGRAM ROZGLOśNl LóDZKJE.J 
,.POLSKIEGO RADJA'•. 

wagę na ogromną ilość błahych spraw, znalazła się na wokandzie sądu apela-
zabierających sędz:om tyle drogiego cyjnego, który nie tylko poc.vierdził ~czw ARTfK, dnia 21 strcznia. . 
czasu. wyrok pierwszej instancji ale jeszcze na 1.1 ~s-12.1ą: ~y~nał cza.su z. W-wy, he1na1 

P · t bod · · d 'ł k • d d k' · k t z W1ezy ManackteJ w Krakowie, odczytame 
roce.s.o;nama o aJ Je na z na razi s a~aną _na o at owe osz a„. programu dziennego 

szych naJW'Iększych I o co 1m poszło?„. 1210-12 35. Muzvk.a z płyt gra.mofonQIWych 
wad narodowych. Że tamta pow'iedziała tak, a tamta U.rmy A. Klin.gbail, Piiotr.kowska 150. . . 

· d · ł tk t t d . · d i I 12.35-14 OO. Po-ra111ek szk°'lny z Fiilharmon.p 
Dziś pora z ostatni·. Wystarczy. aby ktoś słyszał od kogoś, powie Zia a a " a a na o o p,)Wle z a Wa.rsza.w.skie.j. Wyk: Orkies.tra Fiihairmo.nji p·Od 

że ktoś inny źle się O nim wyraził, a z.a- la tak... dyr. A Za.rubimia i soJiśti W p.ro~raimJ,e muzyka 
„Szalony karnawał" w 

11
Bombie"! raz pociąga „oszcz.ercę" do odpowie- Gdy~y~my byli bardzi~j_ oględni w 1rnsyj.ska. ~ 

Dti'lś meodwo-łallnre po MZ oet.aitni w tea.firze dz\alności sądowej i straci bodaj cafy obrażamu 1!1~ych,. a z d~u.g-1~] strony gdy lfso~ 5?6~5 P;:,;,a~ dla &z.ieci I) Oi>„wiaJ 
Bo·111ba" „StzailOl!ly karnawał" dzień na przeS'iadywanie w sądzie, by- byśmy mnieJ byli_ wrazh~I na. P.~mkc1e da•ni.~ A. Bogusła.wkskiego p. t. „O st.rym mro-

~ieHvz;ni mroes~ańcy Ł~zi, któr.zy z taildeh- leby własnego honoru I wtasne] amb1q1, od- zie", 2) Obraizek pióra Benedykta Hetitz.a p. t. 
k?·t~~·k .względów J05'ZC'Ze nie byli n.a tej W&pa· „się nie dać", ciążylibyśmy pracę sądom i tak 'Tańcok':"ał~ Tryba wz ra•kiem a i>ietrus·zka z pa· 
n~łe1, Il!lez.wylde efekńownej rewii spotka1ją Się • zawalonym skargami stema iem'. r z a11SZawy 
Wtecz:o:rem w • Bombie" . . ,Sza.l<>111v kamarwał" ei~ Tak zwane „pysków.ki'. czyli sprawy o . . , • 16.20-16 40. Kurs śre<lni języka fra·n<:Uf.k:eg<> 
azył .się pnze~ dwa tygod<Me olbnzymiiiem p°'w<>- oszczerstwa wędrujii, nieraz z jednej in- a pozatem zaoszczędz1)lbysmy sobie Trainsmi.sja z Wa.r&zawy. 
dzen:~ Dzneń. w dzień teatr ,Bomba" hył stancji do drugiej, narażając na stratę wiele czasu, trudów i kosztów„. 17.10-17.35. Dialog ,O strusich pióra.eh" -
szraehii'~ za.peł?'l::my puhJliicZ1110-ścią, która przy czasu Mniej pieniactwa szanowni sąsiedzi wygł0&i p-roł F. Sumiński. _1:r. !' Wa.rsza.wy_ .. 
oit•wariei &ceme da.rzyła rzęs~stemi ok!SS'kMna . . . ·. '. ' 17.35-18.50. Ko.ncert oobstow z Kaitow~c. 
wszy&tkich. bez w'Y'i:ttku artystów występ·uiąeyi:h sędziów ł świadków. kumoszki t ty, płci piękna!... 18.50-19 15. Roema~tości, 
::':~ail1trtaikcyi1nych, na.d.z.wyczad pomysłioiwych niume- By' taki ~"".' padek ·t1iedawno w są· d•1'e - str. - 19.15-19.30. K„muu'.tkat Izby Przem .• Haruil 
• _ 1 w .v r. w Łodzi, o·dczytanie progr na dz.ieil następny 

Wiel!d.em _poiwodzendiem deszył się oczywm- gnieźnieńskim. Dwie sąsiadki pokl6Ciły 19.30 - 19.45: Ka.lendarzyk filmowy reper· 
cie Ta:deusz faił'&:t;ewsk:i. Król płyt gN11mofooo- się między sobą i jedna z nich poczuła W SĄDZIE. tuair teatrów i plytv gramofooowe. 
wycb ze~na się dz1.6 z Loc:m~, do której ~:t tak 1 się dotkntętą obraźliwemi słowami dru· Sędzia zwraca się do oskarżonego: War!~~20 ·60· Pra.sowy Dzienn.ilk Radiowy 1 

~:dl;~cWwiail. ~e ·potr!~tj!k!a.~~~v 1~=~1giej. Obrażo!1a s.kierowala sprawę do - Czy oskarżony był często karany 2000-20.15. Feljebon p. t. _,_W muzeum kio-
się w hmety sądu grodzkiego t oszcz.erczym skazana przez sąd?· • . lejowem" - wygłosi Tadeusz Strzetelsk1i. Trans-

N'?·wa rew<(a p. n: „Ta Bomba piękme fr'&" została na grzywnę 25 złotych. - Tak jest, wysoki sądzie, ale by- mllaja z Wa.rezrwry. 
~a się »mponu1ąco. Sk · . d I ' k ł ·' dk' d d 20 !5-c.21 .25. Muzyk.a lekka w wyk. orkiestry 

Dyri!ik.cfa „Bomby" ~ka.ła ienoze ki8ku ~zan~, meza OW?, ~na z wyro U, f wa y wypa 1, że o czasu o czas~, P. R. pod dyr St. Nawrota, p. Nillly Grudz.ieński~ 
gł00nyc:h 81ktor6w sfiołe~~ych których wysitęipy zwróciła się do apelaCJI l błaha sprawa1 zapadał wyrok uniewinniający. (śpi·ew) i L. Ur.stema (akomp). Tr. z War&zawy 
siamow;ć będą dlLa Łodzi n1elada aitrak.oię. 

11 
21.25-22.10 Audycj.a poświęco.na roczn~cy 

. Dz.iś dwa ptizedstawi.enia o ~z. 8,15 i JO 15. powstania s.tycimfowego. Tr. z W-wy 
B1ae1y ulg()IWe dla ozlooków .twi111%'ków z81wodo- 22.lÓ-22.20. J>'lyty gra.niof z W-wy. 
'l\"yc'h, u·rzędmiozych i d1la wojskowyoh ziOst·ały 22.20-22 30. Dodatek do pra.so•wegd d.z-ie.nini· 

cupe~~~ed~~~· biletów w biun.e -i-6!y ( . w SZPON' ACH ka r~:~w~. i~:tk:e;:n.~~!~i ~ ~~~-
„Oł'lhiis" {P~ 65) . ,.,....... 

Dg.toru opiek. 
• Nocv dziisieis.zei dyżurują następujące a.pie/ki: I 

Sz. Jall:ldelewfoza (StMy Rynek 9), z. Steckela 
(Lirnaioowski.~o 37), B Glu<-howskie~ (Nairuto
wi.c:za 6). St. Ha.mburga i S-ki (Gł6Wl1a 50), L. ' 
Pawłowskiego (PiJOltrkowska 307) A. P&ód:row-j..,.. 
~U'~91). l ~ 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
16.30. W,iedeń. ,Walki1rja" - ot)era 

CZEREZWYCZAJ Kl 
Wagnera. T ir. z Opery Wiedeńskiej. 

. · _ . 17.05. Sztutgart. Koncert symfo:iicz-
ny z uidJZ:. Alfreda Hóehna. 

- 10-05. Ryga. ,Sylvia" - operetka Ka.J.-
mana. -

20-10. Kóvenlza~a. Koncert syimfonicz-
ny pod dy1r. Miikolaja Malko. . 
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Powieic kry111inalno ·sensacyjna 
Napisał spacJalnla dla „Ex11ressu·· 3ERZ~ BAN 

STRESZCZENIE POCZATvu POWIEŚCI. Detektyw postanowił na wszeiiu wy Czyński zapommi,ał już o swej miJSji i pa- ;no za ręce, trze.ci podJtrzy1mywał go z 
" padek zachować wszystkie możliw;;: 1

1 

trzaJ wślaid za nim. Fla -xkowski z.ntkt ty1lu. flasz.kowski próbowal s:ę jeszcze 
W Katowi;ach popełniono zagadkow: środki ostrożności. Glen znikł na µnd\1:6 w mrokach nocy. ! wyrwać. ale W:Y~sirki i·ego były beziowoc-

morderstwo. Ofiara zbrodniarzy pad! współ· rzu. Czyński przeczekał kilka minut i I Pr;?>ęz chwNę <l!eJtelktyw nrud1stuichiwał. •.Ile· 
wlaś.:iciel fabryki chemika·lii. Kamieme.::ki 
oraz iego tcma. Stwierdzono, że Kamieniec- dając znak swym towarzyszom, !:ty nie i Ch:.za. - No, naresz;:ie mamy tego pta!SZ-
ki pracował ostatnio nad d:rn1oslyni wyna- ruszali się .z miejsca, posz_edł daie!; . j Na·gle na ulicy mzległy !'>ię jaikieś gło k.a! - zawołał MatJ1sia:k. - Nie udato 
lazkiem. który miał spowododać orzewrót w W płocie była mała rurtka. vVeale s-y. Paclit strzał. się tym razem, co? ... 
dziedzinie produkcii farb. Zwłoki wykrYt0 otrzymanych wskazówek Leibach miesz Czyński wyb~e:gł na wlk:,ę. Flasz.kowski milcz.at. zwiesiwszv gk>-
w opan;:erionym gabine'cie. posiadającym C ',) 1 t 
liczne dzwonki alarmowe i do J<tórego nik: kał na parterze z of;cyny. - o się stało .. „. - zapyta:. iwra- wę. 
nie miał prawa wstępu. Z b.iurka skradżiono Czyński zatrzymał się wtęci 1)rzy , cając się do Mat)-1.Sralka. który krzyczat - Zaibrać go do aiUJta! - rozikarzaf k<0 
dokumenty, dotyczące wynalazku. furtce i wsunął głowę na Podwórze. W 'coś do policjantów· · mksarz. 

Podejrzenie pada na wspólnika Kamie· tej chwili zdawało mu się, że ~nriwu j .- Fiaszk?~skt~go wn~1ziaJem!.-. - Z okolicznych domków wybYeghl prz:e 
nic.:kicito. Fr-ydervka Blatta, który po pe· mignął J'akis~ cien'. kieruJ·ąc się· w· . stroii.s Ucrekf! „. Ppl10Janc1 go gomą !.„ rażeni lokatorzy. Jieidien z policjantów 
wnym czasie umiera w sz1malu dla obłąka- 1 "' 
nych. opetany .~kaś mania. prześladowcz':\. domu. · ·- Fla•sz!k.owskiego? - zdiziwi'ł się de uitrzymywat porządek na uiHcy. 

Z pozośtawi.:inego pamiętnika wynika. Wszedł na podwórze. Wokół pann- te:ktyw. - Odz.iie go pan wildizial?.„ Komisarz stanął przy furtce ·i n~kogo 
że Blatt miał zamiar zgładzić swego wspól· wała cisza. Wyc'ągnąt z kieszeni bm1\ - Wy.sz,ed'l z te.i furtki... Próbowat nie wypuszczał· Znala!U się równi1eż do-
nika. ale zbrodni tej nie popełnił. k ' 'd k 1· „ r . 

Po śmien..i Blatta .kierowniczką fabryki Jeśli to był Lei bach. w takim r:izie uoiec w przeciwnym k i·emniku, aile go po- z·orca ·tory na Wl1 10 po 1l>CJl począ 1;;•1ę 
zostaje jeio tona. p·ani lla, która raz już przygotowywał pewnie zasadzkę. Czy:ń ,znal·eim .. „ jąkać z prz.erażenia: 
uciekla od sugo meża z podejrzanym oso- ski wiedział, że wystarczy tyłka jeden I W dali s~ychać hyfo ·krzY'ki i nawoly- - Nitbbbv cco się ss-stało?.„ 
bnikiem, nieJi..kim Siarkiewiczem. Osobnik wystrzał. ab" zaalarmować ~zelrnj·•- ,I wainia polrcjan,tów. Od cza.su ·ctio czasu - Odziie tu miieisz;ka Leibach? 
ten porzuci! !a jednak, gdy Blattowa stra- J "' 

cila środki do życia. cych na ulicy towarzyszy i poHcjarJMw. I pa1Jalr strzały. zwórcit się dioń detektyw. 
Stenotypistka w fabryce Blatta i Komie· Byt więc spokojny i pewny siebie. z re-.. I Wszyscy pobiieg-li w taimtą stronę. - Le-Le-Le•ilbach?.„ o-.o-owszem. 

nieckiego hfila Jadzia Krzys•kówna. zareczo wolwerem w dłoni skradał się j:iuwoli środ1ldte:m nlicy wracali p:oUcjamci, tttaiki tu mi1e-miesZ1kaf, a.l•e już nie miie-
na ~;~f~~~e~e łia~:k~~~~ie~~sz;~~[t~~ie- wzdłuż- drewnianej. ściany domu. 'srnmotając si~ J·eszcz·e .,, pr:iyfaipanym mi'eszka.„ 
niecki, który w myśl testamentu oica Kazi· Przy narożn:ku zatrzymał sit;· V-/v- z.brndiniarz_em. . . -- Nie rni·esz:ka?·.· Wytprowad1Z'iił się?. 
ka dvsponował iegri ka~ital~m w . su~:e chylił gło\vę. Niko~~o nie było. D:padł - ZdaJ::! Się, ze .go zfa;pah ! - zawo- - D-dijabli go wie-wiedzą„. Wy-wY-
100.000 dolarów. Po zabóistw1e Kam1en1ec- d . . N' d . 1 . t . 4 fał wrad.owanv komtsa.rz }e·~hał 
k·e, oka 1 • ż - ·-..1 t . t 1 , o s1em. ·e z ązy Jeszcze nos aw1c r.o , • . · . ~ .„ . . 

' ~0 za o su~. e pieni-ze e zos a Y zl . . . · . - Tak - potw1erdiz1t diete1k.tyw - Detektyw mimo to udat s1ę do parte-
banku wycofane. g1 na pierwszym stopnm. gdy nag~e bły „. · -. . . 

Jadzia na.wiązuie znaio'!Joś~ z. detektY·1 snęło :\ ·iatło latarki. oblewając ~wnr.::r. Pmwa~:.ą ~?·:· ·i .• <;' , 

1 
~c;weg.o m'e" zkama. lecz zastait ie zw~ł-

~em Czyńskim. kt~ry ~odeimuJe su; wykry detektywa snopem promieni i jedur>cześ .Po!1„J3.n1,;1 z~trz~.mah , 1ę p~zed Ma- 1.ie PU;ste. . · . 
c1a _sp:awców .taiemniczego morderstw:i.

1 

. 1 ł ·' . tł . ł . tys1aktean. DwaJ z mch trZj'ma,h g.o moc- Lerbach 7lnilkt wraz z Jaidz.1ą ... 
Czynsk1 dochodzi do wniosku, że na terem~ nie roz eg się Pl zy um1ony g os. 
Polski grasuje tajemnicza banda „Rubinowy - To pan?.„ 
Pi.e~f,cień'', do której n~leia zawodowi OSZU· - Kto tam?„. - zapytał Clvńsk;. Rozdział osiemdziesiąty dziewiąty 
śc1 1 .wla!'lyw~cze: Klimczak, Si:heidemari I wvciągaJ'ąc dtoń z rewolwerem · 
wo~1ak l inni. . ~ . . . 

Blattowa -propc.nnie Jadzi wspóloy wy. Zamiast odpow1cdz1 detektyw usły-
lazd z~granic~ . . szał -0-iche przekleń t N'{) i nieznajomy „~orlo4ne ro" •e 

J~dz1~ przyimuie,. t~:t>ri;>poz~cJę .1 ~eze~• W'ysk-0czył z sieni, rzucając s1ę de u- a.1111 B . A 
wyieidzaia. do \\ 1edma, gdzie zaw1era1a i k' • 
znajomość z inżynierem Gustawem Reine- c ecz 1' Mi,nęto kilka m1es.1ęcry. O Hidzi nikt - Ta1k .„ - odiparł cicho FlaszJkow-
rem. Ale Czyński złapał go za koinierz i nic nie slvs·zał. Zginąt po niej wszelki ski w spusz.czoną gł.ową . 
. Blattowa za ~śred.n!etwem' sw~~o urzęd. powalit szybko na ziemię. ') d . - Czy oskarz' "'ny chce coś powi'.o_ 

nrka, dyr. Lentza, .zamierza 6kup1c wszy5t- \l\·r · ł k' · I · · S Ul • '-" "' 
k'ie weksle Reinera by uzależnić ~o od vyctągną z ieszeni atarkę l 0 - Nie p.omog-ly en~r~i·czn;: pos.zulkiwa- dizioeć na swe U1Siprawied'liwi1enie?.„ 
siebie. · świetlił twarz nieznajomego. Zdum~enle nlia de;betl\t}Wa, am·i sfarania Rei1neira, Le'i- 'Flaszilrnwski zamyślłł się· na chwi:le. 

Reiner oświia.deza Mę o rękę Jadzi, lecz malowato się na jego twarzv. gdy wv- bach Zlnilkl z powierzchni zi·emi, a wra:z poczem potrząsnął głową i odipart: 
Blatto~a staira się p!zes~kodzić ich małżeń. bełlrotat.. · · 
etwu '- 1 z nim prze;pad!a ró\"v'ni1et fad1zia bez wie- - \Vtaściwi1e, nic„. a zresztą. może 

Mimo to miedzy młodymi nawiązuje się - Pan?.„ Tutaj?„. Co pan tu rnbi?.'„ ści. późni•ej„. 
coraz ściśleiszy kontakt i postanawiają się Był to Flaszkowski. . Flastkowsiki osa·dzony zoi;taf począt- Usiadf i zakryf twarz ;ręlmma. 
pobrać. Reiner Przybywa do Katowic i - Tak. to ;a„. - odparł Kazik. . kowo w więzi·eniu wHeńsktm na Łilikisz.- Przed stołem sędz.iowsk1m przewin~-
wszczyna p_rzygotowania przedślub!1e· . _ Co pan tu robi? 

Na godzme przed ślubem Jadzia znika : .„ kach, ·11a•s;tętpnie przewieziono g.o do Ka- ta się d'luga defilaida świadków kobiet i 
wśród taiemniczych okolicznośc1. - Prawdopodobme tC'l sam:.l. co towk, jako do stat·ego miejsca zarniesz- mężczyzn, w mwndiurnch po!tcyjnych i w 

Blattow3. zeznaje,· że widziała iak Jadziia pan ... Szukam Jadzi... kania:.· Tam wytoczono mu proces o u- cywiilonych U1bra.T11iach ... Byli tacy, którzy 
t!~~~awi~mtaiksówki z S~heide-m-anne-m i . - To było nieostrożne z pańskiej diziaił' w ba:ndizi,e ,\Ruibir1owy Pierścień" i z.na-li jie~c:ze ojca Plasziko :vs.ki1ego, o któ 

Tymcm;em Sta>Siek, jeden z członków strony„. o dokonaini'e Ucz.ny.eh włamań oraz na'Pa rym wYrnżali się bardzo pochlebnie. Sy-
haindy szantazuje Pa·lkoW1Skiego, chcąc wy- - Nie mogłem przewidzieć. że sią dó:w. Nilkt ni1e chciwł się doń przy.znać, nowi równii·eż nile mi·eli .111ic dlo zarzucen~a 
łudz.ić o? n.lego pieni•ądze: Pa.1koW1Ski każe tu spotkamy„. n~kt się ndm nile zalQIJ'i•elkowat i gdiy się dowiediz.i1e!i. że stanął on na 
mu przy1ść na:stępnego dma. C , k'. · • d 1• ł d · C ~.1 • h l ·n • b d k' · · ' J' t 

Stasiek wybiera sie wraz z Plas.,,kow· . zyns 1 me 'Y1e z a co. o p.nw1e- zyfr~i c dat mu pomóc 3!l1e uwa- cze e sza·J•10 ain ;yic 111eJ, me mog 1 ego 
skim. dzieć. flaszkowsk1 dyszał clęzko. Dt1tek ż<i<ł, że dla ··ni.ego, jako d'la d1ete1ktyWa, by zirozumi•eć·.· 

Podczas walki z Czyńskim Stasiek zo. tyw nie wypuszczał go ze swych i:ąk. ro rziecią Z'byt ni:ebe:zpi,ecmią wtrąca:nie W tern miejscu prrewoclJrui,czący zwr:ó 
staje ranny .. flaszkowski wyrzuca szofera - Tak, to było bardzo nieostr·iine.. . się clio spraw bandyty, którego śdgat. ctr się do oskarżonego: 
z taksówki I wpycha detektywa. J . . b . ,l, r f'~·~· w .I ł •' , . ć . <t.,• d . ' - DlaCWD"O 0".'karżon•· .wst.ąpil do 
Wywiązała sie zacięta walka. - a się me romę„. - OU1Pa1r ~z- -OJa me sciąga na s1ieiuue po ie1rzen. b' "' J 

Stasiek pada od kuli policii. lkowskL - Może paltl Z!e mną z,r'O'brć, <:O Sąd powołał go dio _tej spral\VY, j<ł'ko jed- ba,nd'y?„. Czy oskarżony choe wyjaśnić 
Pl.aszkowski porywa detektywa I wy. się pa:nu PIOdoba. . niego z grównyich świad'ków· sądiowi?„. 

~oz1 go za miasto. g~zle. chce dokonać ~a I Czvński z.amwślit się Poldlni'óc::t się z Czyński byl w rozterce. Nie mógł Flasz.kows'ki 1>0dniós.ł się ociążale i 
mm zemsty. lecz dow1edz1awszy sle od me . . ·. · _...:i • ~fl sk,ierowat tępy wzirok w stronę okna, 1,.a 
go, że Jadzie parwali Srheidemann i Len-1 Zilieulll 1 strzie11J1nąf pyf Zte $1p1_,~ulrui. asz- z;a1adć praw.dy, a Z d1rugi1ej strony zda- . 
czewski, zostawia Czyńskiego na szosie l kowsiki równiie:-l: się wytpirosł-0Waił. wal sobie' dlO'Slkooale sprawę z tego, ż.e którem zachodiZ~ID k;rwawe słońce. 
Pęd_zi do miasta. . . - Pain mi dia1rowal żyd~„. - rzekł zeiinainia jego mogą zgubić oskarżonego. - ~ogę WYJaś!'IĆ.·. 

fy~czasem S~he1~emann. W?stak I Le.n- de'tektvw.- Chcę się painiu odwdiz:ięezyć. Flasi1Jkowslki otr71,,.....~.t obrońcę z u- Z~rlkt na chwilę. W~sz1c~e mach:1ąt 
czewskt naradzaią s1e co zrobić z Jadzia. · · . d 'ść? '-J „.icn ręlką 1 nefi{l · 
Lenczewski proponuje, żeb:v „sprzedać" Ja- - Więc. czy mog-ę o ie] • ••• rzędu jaJ\dieig0ś młodiziutikieO"o aidwokata · 
dzie Knechtowi. znanemu oaserowi i arna~ - More pa1n„. ale u1iica 0bsaidlrona który-' n-ie wątpiił all1i na chwlilę 0 tern, ż~ . - Zr1esimą, ni~ t~zieba„. Sa~ nię 
t~rowi „intr:atnych'' interesów. Wosi~k ura- je:st pali:::ją„. klijent jego zostaniie skaizany. Od'byl z wrem„ .. ·estem wwny, p.rosze mme ~ka-
b1a z s.che1demannem n~ , boczku mtere~, Fla.c::z:kowski zad<ląt roicha. . k. ó"k li . . · zać .• 
proponuiąc mu „sprzedanie' Jadzi bez wie T 'I k ·t C . nim r t ą rOZl!nowę w ce' -w1ęz1oone.i, I trsii01d~ 
dzv Lenrzewskiego. - o z e.„ - mtiul na · - 'lJY !l'le 'lecz z,ez;namda Ffa.s.tkowskiego jeszcze p 1...1.1, · , b 

· Flaszkowski dowiaduje sie od Wosiaka, możm si·ę jakoś siąid wydostać?... ba.rdlzi1ej UIIJiłW'nity go żie sprawa jest bez . Wu. cz~osć yla ~ozc~arowalfla: Spo-
że. Jadzia ma być przesl.ana v.; skrzyni · do - Niech pain spróbu1e.. apelacv~fnie przegrana. diz1ewah s:1ę WZ•tU!szaJąceJ, rzewne], mo-
~!lna, wobec tego zaw1adam1a o tern PO· Prz.eiz cbvlUlę sfaH nruprredw. siieble w flaisvkOWS!ki niie wyipietat się by;naj- wy, . trag1~ziny1ch W}11111~rzień. o .ktorych 
llc1\v1adze bezpieczeństwa zatrzymują J>O- miilczetni'u. . . mniej swej wiln'V i oświiaidiczvł zrezygoo- bęicfiz;ie f!lOZn~ god~tnaimi rozipowiaidiać w 

„ A b d - J dlz ? """'"'taf , · . d . kaw1a1rTlliach 1 na f1ve'-ach a tyrmcza·se:m 
ciąg i w wagonie uagażowym znajdują rze- - co ę 1z1.e z a· tą. „. - z ...... „J · walł1ym g-10S<e:m, ze zga iza się nawet na _ nic, ma,chnąr r1>1ką 1. uist'ia·.iit. 
c2'ywiście skrzyni~ z n~pisem „1:f uto·pa1 ": cicho K aZii1k. śmierć. '" l\.l 

Lecz. w sk;z".n1 zamiast Jadzi znaleziono _ N~ech si~ jl.Jlż pan do tej s;prawy Naidlsi:red~ d' ·, , d . _ Sąid zibaod1ał szytjko resztę świaid1ków, 
s:imaty 1 ~am1et11e. · · , . c T ...... , h • t ..:i..... ?. . zien rDZlprawy .są l()WeJ. wysfachal orzieczenła rzte'Czoz111awc6w 

Pewnei nocy flas7)kowsk! przylaipuje na mie m1ie~.~a „ . zy Jeivac Jes w lWlffiU • • N,a sa.ih zebrało się bairdizo w1eile osób. , . • · ' 
ciemnej ulicy Scheidemanna i zmusza go pod - N1'e wrei;i.„ Doiprero tu pirzySJred-1 Oi:r6l1nie pa1nowalo pirziekonanie. że Flasz przemfl owień stroo i u.da.! się .n·ą ,nairai~ę. 
:;(roźbą rewolweru do zeznania prawdy. Iem.„ W polkoJ'U ciemno„. k<>ws'ki bvt heTs,ztem ba1T11d'V „Rubin:owy .a~z~owsiki. slk.a'Z~ll1Y zos:tal na OSl'elm 

. S:hei<leman opowiada, że Jadzia !est w . - Ni1ech pan nie traci czasu„. W każ p,iierścień'' a poo1iieważ wi:~d!z.iano rów- lat cięzkiego więziema. 
Wt~~e. c • lf R . . M t . k. dej chwili moi;e tu ktoś naidiejść, a '\:ił-teidy niież że c~ła ta Msto-ria ma erotyczny - - - - - - - - - - - - -
utlaią ~f:a:~~nie?·n~o i. Whl~~r :;a p~s~~1ki-1 bec.1:7,ie g-orzei..-. . . . . podktad. wię~ nic ~Jiziwnego, iż p.roces Ka,reitka więzi1enna odwiQzfa a_ e~ztan 
wania. · f]a-;z!kowsk1 podlmńsł koh1<1eirz pailta. WYW\)fał wielkie winteresowani·e i ściąg- ta Jo wieziel!l·la . 

. C~yń~ki zauważył iw~ąś postąć, za!<ra- - Dzię.llmję paniu... A jeżeli ją pain ną? do \'iaJ!i są1d!owej ttrnmv p.ublitz1ności. 
d~Jącą Się d<? domu. w kt?rym w myśl wsk.a z~ai'd1z:e pi:a zę 0did1ać 0de mnfo uktony„ - Ozy Óskarżonrv przvz'llaJ·e się do (Dalszu ciąg ··utro). 
zowek Schetdemąnna miał mieszkać Lei-.' 1 

• • • ' · • · • • • • • ~ 
baclt. · 1 Wolnvm krok:·em rozglą1da1ae s11ę wnny?.„ - ,padfo pyitanrue- pnzewodndczą-

. aaozmie dokoła, f\UISZ}'lf W stronę fqrf)<i· Ce:go. 
' -

.. 
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Dzlł I dni nast.;pnychl I-ny całko~ mówiono - śpiewny film polskł 

wed!ug scenariusza GENERALA \VIENJAWY-DJ,.UGOSZOWSKIEGO i I'ERDYNANDA GOETLA. 

,,UŁANI, UŁANI CHŁOPCY MALOWAN '' ; 
W rolach głównych: POGORZELSKA, DYMSZA, KRUKOWSKl, FRENKIEL, WALTER, CHAVEAU SKONIECZNY i inni. 

Przełom polskiej produkcji filmowej 1-ny i fedyny fJm polski bez napisów. 
Bilety ulgowe i PaEee-p3.rlout bnwzględ~ie nieważne - Dziś pocz o g. 4-ei po poł 

Dla młodzleiy dozwolone! Dla młodzleiy dozwolone! 
ee W 

DaU l clu1 następnych! Najpiękniejsze arcydzieło polskiej produkcii Dziś i dni naslę?nychl 

„BEZIMIEN~I BOHATEROWIE" 
Rekocdttwa ob~ada ról głównych: MARJA BO:JDA, ADAM BRODZISZ, EUGENJUSZ BODO, ZULA POGORZEL~KA, STEFAN JARACZ. 
Scenadus.z: E BODO. Muzyka i chór H. WAR~A. - Początek o godZ.:.lllie 4-ej po poł .. w .sobot), n:edziele i święta poranki od god7iny t2-ei 
w ~ - Pa.sse- r-a.rtoot b;Jety ulgowe i bez.płatne prócz urz:ędo wych aż do oowo!an a niewat.ne Dla młodzieży eny mie"sc zniżcne atwEi'iiil'llml!llliillllll!lm'4a111111ms=w•m•11111„„ ... „„iill:!!:lm111111iair:i ... ~w-sa.~~-..~w· • sr.-.„„„„„„llll„„111„„„„„„„„11111E11.a1m!!IE'lll!mlill!l„lllill9 

1-szy dzwiękowy 1 • DZIŚ OSTATNI DZIEŃ! DZIŚ OSTA TIU DZIC:rtl 
Kino -Teatr w Łodzi Najwspanialszy nadprzebój. Piosenki w J-azyku rosy)sklm. Reż, genial. angiel Pudowkin~ Williama Wiliert'a pt : 

„R ANSE CYGAilSK ~I~ N~!wlc~ !P 11 w r0<li l!łównej BRYGIDA HELM oru JOZEF SCHILDKRAUT. Porywająca muzyka w wyk. św:atowej &ławy ork cygańskiei ;:>od ba·! Rodego 
Bilety ulgowe ważne PMzątek seansów o g. 4 w soboty niedz'ele i święta o g. 12 w poł 

„„„„RBHlllRll&lllllllll„llla„„ ... „„llllli~ ... lllallBllmlmll„IBl„„ ... ml„ ... llllmll„llll„1„„mlll„„ ... „„„„„ ... „lll'lllaWMB!IW*MMllllDI„ 

li 
Ił 

Mimo wysokich kosztów filmu ceny miejsc normalne! - Początek w dni powsze<lnie o godz. 4.30. w soboty i niedziele o 12-el. 

I.!"~ !?.w!i1 w IL I 

DUR 
z płomiennym hiszpanem DOrt JOSE MOJICA l<tón'go wspaniały tenor olś111 wszystkich oraz MOrtĄ MARIS. 

rtAD· 
PROCiRAM LAUREL i H R Dy w fi~·~ ,,za 1Crala1111·~ ~:gQRAM „„„„mm„„„ ............... „„„„„„„„ 

Nlniejszem komunikuję, łt wobec kryzysu ceny na wszystkie wyroby cukiernicze 
rostaly zniżone u mnie do ZO proc„ a CIASTKA zaś w spro:edaży po 25 gr. Wyr y 
wyteJ wymienione są przygotowane z naj.Jepszyclt i najświeższych produktów oraz 
surogatów - bez ża.<lnydi e-rsatzów szkodliwych dła zdrowia. 

Polecam s i ę las·k. paim~i Sz. Publicz,ności. 
Z powafa11lem 

dzlertawca ZNANfJ CUKIERENKI, kochni i „Piccolo" 
.Orand-Hotelu'', Trauitutta Nr. I, tel. l05-94. 

MARJAN DOBRYSZYCKI. 

'-miłW!~ 
Wasze zdrowle, Szo:7!ę3cle i .,.,..11.i .z~nłe ty

clowe, Duże ofiary mate„lal:we 
zaldne ~ą od 1akości towaru Nie kat iv dowolnie z:acbwa 
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Wieści sportowe z Wiednia. 
Piłka nożna. - Boks. - Ping-pong. 

Pllstrzosfwa bokserskie 
Juniorów 

Dziś startują pierwsze pary 
Dziś o godz. 20 rozpoczynają się w 

Wielkie dni jazdy figurowej na lodzie Kohnet;n (Baden) i Morawetzem (Brati- 'dobona) przed Ritschmann (W.T.C.)- saU ŁTSG. przy ·Uił. Zakątnej 82 mistrzo
mamy już za sobą. Depesze przyniosły slava}. W grze podwójnej panów zwy-

1

1 Ladstatter (A.S.C.). W grach mieszanych stwa bokserski1e jiuniorów na rak 1932, 
już wiadomości o znakomitym sukcesie ciężyła para Liebster (W.T.C.}-Thum zwyciężyła mistrzowska para Reitzer- które z,e względu na z.głos·zenie rutyno-
Schafera, rewanżu Friit.zi Burger nad (W.A.C.) przed Rozenfeld (Vindobona)-

1

Liebster przed Wildam-Thum. wainych zawodJruków zaa>owiadają slę 
Hildą· Holowską i zaszczytnem drugiem Defris (W.A.C.). W grze podwójnej pad Z. L. bardw ciekawie. 
miejscu austrjackiej pary Gaillard-Pe- · zwyciężyła para Wildman-Torbat (Vin Wiedeń, w ·styczniu 1932. Zgłoszenia uczestników przedstawia.-
ter po małżonkach Brunet. Wobec bra· = jq si,ę następująco: 
ku głównych „asów'.' damy chwilowo . /KP.: Grabor, Run:do, Sieruiga, Niko-

spokój łyżwiarstwu (łł• d d · tk • ·1k k• norow, Graczyk. Babicki, Gralak, Tabo-
Po dość długieJ drzemce mieliśmy tę zynaro O\VB SPD an1a Pl ars IB rek, Arno, Gołębiowski Szczeciń:>kb, 

znowu wczoraj kilka mniej lub więcej Racz, Żaik, Czyżykowski• 
cieka:wych zawodów piłk~rskic~. D~ naj !Biłons mec:su .sessłoroc:„nuc:li j D1łdofd na se•on Geycr: Wilik, Kluszczyń~ Wotnia-
'~ażnie1szy~h bezsprzecznie zahczyc m~ nad~liodsqc:v kowski, Kruim, Kobyliński, Wolclechow-
s1my zwycięstwo Wr-sportklubu nad Bn ski, Ga1rik, Dutd!ki·ewicz KIU!Sz.cz.yńskt, 
rittenauer A. C. w stosunku 5:2 w zna- Sezon piłkarski poczyna się . już -1 tymże miesiącu spodz:ewana jest takźe SiU1bdz.ia, Mitkowski, S'Zlklarek· 
nych jut czytelnikom zawodach o puhar jeśld o spotkanie międzynarodowe cho :lecyzja co do meczu Austria - Poiska. Bar-Koc/zba: LiJ:Jerman, Okoctmsk~ 
Nickolsona. Sukcesem tym zapewnił so- dzi - krystalizować. Nara.D.e znane już Co do meczu z totwą, to zaproponowa- Feinmesser, Szymszewkz, Wolfowi\!Z, 
bie Sportklub pierwsze miejsce w tej są terminy dwuch meczy międzypan-1 no icj mer.:z w Wilnie z drugim garnit1- liecht, Czamański, Wid·owińSlki Libra~h, 
konkurencji, równające się zdobyciu cen stwowych a mianowicie spotkanie Poi- rem· Grilnberg. 
nego trofeum. Przyznać należy, że na ska ....,.. Jugosławja odbędzie się w dn'u W roku uLiegłym kluby polskie ro- Kruschender:· Jarma1mws'kl, Ptsorskt, 
zdobycie puharu Sporklub w zupełno· 29 maja i spotkan·e Polska - Rumunja zegrały u6ólem 01.5 meczów międzyna- A„ Rllldiekl, Wawrzak, Kocfil<, Chojnacki, 
ści zasłużył, wykazując we wszystkich odbędzie się w dniu Z październikci w rodow)·ch. z czego wygrano 49. zrett1i- Osieja. 
grach najbardziej wyrównaną formę i Bukareszcie· Naraz· e więc nasi p:1łkarzc I sowano 17, a przegrano 30. Najwięct'j l;iednoczone: M!oehala'k, Mrurczewskl 
znaczną przewagę taktyczną i' technicz- maią na widoku dwe bardzo piękne p!>- grano z Niemcami, Czechami i Austria- KreJC'ZY Pwkowstk1, By-.try. 
ną. U zwycięscy puharu wyróżniła się dróże. Do wyja~u· dojdzie również w 1 kami. Ligowe kluby rozegrały 27 spot· . ŁKS.: Jara:nowskl, WłJOdars'ki, Kusito-
we wszystkich grach pomoc w składzie: spotkaniu z Rumunją. kań. P•)zatem najwięcej spotkai\ miały sik, M~ttnsln~. 
Dumser, Kellinger i Make!, zwłaszcza Mecz z Bułgarją rozegrany bed2)!e w kluby ~laskie. Umon: B1cer II, Mam ł Baramowskł. 
ten ostatni wykazał formę tak świetnie Sofii 1-go czrwca lub w końcu wrześn!a ·1 rzy kursy instruktorskie orga:nizu- I 
opanowaną, że P· Hugo Meisl zamierza (prawdopo<lobn,'e 30 września) w czasie je PZPN w roku przyszłym. 2 lutego - początek sezonu 
gpo rw.sta~i.ć Bd0

1
)eamu Wiednia przeciw podróży jednej z polskich drużyn na Kartoteki PZPN liczą 41.730 graczów I piłkarki ego. 

a EOWl 1 e .Ji. I B ł k ,..,.03 kl b h ZI t · ·~n. d h 
Wczoraj równiet rozpoczęły 1ię roz a a any. w / u a: · . . . . ima egoroczoo. Jest, JCW'> 'Otyc cza5 

grywki 0 puhar austrjackł, którego zdo-I P. z. P. N. ot!z~a! od szwedzkiego Podręcznik p:tkars~1 pióra J. Kafmi:y wyJąt~ow~ łagodna. Dlate~o szereg klu-
byeie daje motno~ć uczestniczenia w za, Z. ~· N. zapewmen1e, ze ostateczna de: wydany zostanJe niebawem przez P. bó.w lodzik1ch •. z.a·ch~ccmyi.:b ocll!J'.'>wl~·nle-
wodach 0 Mitropa-Cop. Zeszłoroczny cvz1a co do przyjazdu reprezentacji J Z. P. N. m1 warunłkami atmosferycz.oom1, nosi się 
zdobywca pierwszego miejsca W.A.C. Szwecji do Polski nastąpi w lutym. \V z zamlarem wczestlJe,gO rozw<>cz.ęcia sez.o... 
„wpadł" na bardzo słaby zespół Donau· nu pirkarskiego. 
stadter A. C. bijąc go w dwucyfrowym Z' · d k O ille nadał pogod:a dopi'szie uJnyttfYl 
stosunku 10:0. Drużyna w. A. c. zdaje Im owe za w o y o n n e już w najbliższym czasie na1szych pitka-
się przychodzi powoli do formy, szcze· rzy na boi1sku. Prócz tfa!koahu który ma 
gólnie atak pracował wczoraj składnie 6c;dq nof1:łeliG111s•em wudorsenieDI se~onu wystąpić 2 lµitego, w t~~m samym czasie 
i bawiąc się z przeciwnikiem, zdobył ~ „ z, A wysfatpi dmży!Ila „Widzewa" i pairę in-
duesięć bramek. Drugim zespołem, kto- sporaOD1e„o li' 0 oponem nych. 
ry uzyskał prawo dalszego uczestnicze- W środię, 20 bm. roz1>0Cz.yna się jedna 'd· a. k., 2 p. a. ·p., 6 P· a. IP„ 19 p. a. P z 
ni.a w zawodach puharowych była Acl- z największyich zimowyich imprez sporto Nowej Whlejki, 6 p. s. k. 10 P. S· k., Oen
mira, mistrz: jesienny Austrji. Czarno· wych jafką stainowią ogól-oo-polskie zimo; tmm Wysz.kolmia Kawa,le.rji z Gmdizią
biali pokonali drugoklasow'Y Rasensport we zawody 'koone, Po raz czwarty z irzę- diza, 2 szwadron p.kmiierów, otaiz KOP. 
Fre~de w stosunku 3:1. Do tak nikłego dJu mzą·clza.nie w Zakopamiem. Wśiród k~l'.ku·dz!iesięciu ofice:ró""." któ
zwyc1ęstwa przyczynił się zmarznięty Zawody te z rOL1<iu na rok bwdizą corruz rzy będą brnh uidz0ia1ł w tych wielkt·ch za
teren, na którym nietrudno było 0 nie- wię:ksz·e zainreresowaniiie z.e &trony za- wodach, fiigumją nazwi1ska: płlk. Prag
s~cz~śliwy wypa~e~. Admiranie wyraź- \\'.o~ruków, cze·~o _obJawem Jest coraiz licz 1 lowski'ego, d:ow6<ficy 17 p._ wt, d.wu'krotne 
me się oszczęd.zah 1 po uzyskaniu trzech me~sze o~sfaime 1-c.~ przez ipra~lę wszy-! go zi?o~ywcy kot11kursu 1m. Prezyde;i:ta 
bramek „spoczęli na laurach". Przed stkJie purk1 kawa1l·erJ1 nawet z na1id:ailszy;;h I RzipbtieJ ora:z prnharu węd1rownego, mJr. 
wyjazdem ha zawody do praskiej Slavji dzioelnic cal1ego k1ra1:u. Dobrzański1ego z 20 P· uł.. zwycięzcy za
roz:egrał~ drużyna Hakoahu zawody to- W obe:cny1:::h za~oo1ach reipreze'!ltowa wodów koony.ch, w Londynie, kt~remu 
w~rzysk1e z Favoritner Sp. C., zwycię- nie są r;i· L'!J· n~sitępucr~ce formacje: 1 p.

1 
swe~o :z~su krnl Je~zy ofiaro~ał z.rotą 

ża1ąc bez większego wysiłku 3:1. Czy szwo1'ez-erow 3 p. ul., 6 .p. iul., 8 P· ul„ pap1,erosnicę z nap.i'Senn , Na.Jlepszemu 
j~dn~k przc;ciętne umiejętności drużyny 14 p. wt., l 7 p. uf., 20 P. ~„ 24 p. ut, 25 ł J 1ezdźcy św ata". 
meb1esko-b1ałych wystarczą przynaj- p. ut, 6 diyw. art. koneJ, 7 d· a. k., IO · 

Przeciwko klubom 
fabrycznym. 

Przeid kilku dniami donieśliśmv o sen
sacyjnym wni·osku, jaki wpty-nął na wal
ne zebrainiie ŁOZPN-u, dotyczący skre
~lenia kl·uibów fabryc:Zinyrch z Usty człon
ków· Obecnie dowiiad1Ujemy się w dal
szym ciągu, że ~m~orzy tego wniosku\ 
tódlzkie kluby wbotnloeze, pra~ną wyru
gować khtby faibry·cz1ne również i ze 
związku gier sportowych. 

Mia.nowide iderntycz.ny wniosek, faJk 
do ŁOZPN-u, wstał na<liesfany już na 
walne zeibrainle ŁOZGS-u, które odbędlzlie 
się w s-obotę 30 b. m. 

I tu wniosek tein ma szanise powod ze
mniej na częściowy sukces w grze ze 
Slavią pokaże najbliższa niedziela. Z fo., 
ny~h zawodów należałoby jeszcze wspo T B b lf • k • 
mn1eć o zasłużonem zwycięstwie Nichol a om a p I~ n Ie 
sonu na~ l~adere~ drugiej .ligi Wiesse ' ' 

. I' ni-a, gx:iyż podobnie, ja1k w footbalu, obec-gra ność klubów robotniczych jest z wielu 
• wz~lędów nlewytodtna <L1a pozostalych 

związków sportowych. Elf 4:0 1 n1espodz1ane zwycięstwo dru-
goklasowego Libertasu nad Slovanem · 
2:1. . •:.. • •>• .,:• '• j~ ~. •• '~ ~ ( ' • I . t> 4 • ' ~ , .: ' • • 

Jaik wfdać akcja ta obeJmuJe wszyst
kie dizieidtzimy stlOrlu w całym kraju. .. 1.-„„„„„„ ... 1111m„„ •• „ ... „„„ ... „„„„„„„„„„ ... „„„„„„ 

Z inicjatywy ru;hliwego S. C. Wie- j · 

~k~ ~d.~~
1

iiai~~ 
0

kilt~ajz:~~d~fkó~ks~Ć: I M ·1strzostwa Ie kkoatl etyczne kob ·1 et 
~~;· n~~~p~ją~eaż!~ikr.cie~:~:k P(~:; I · · . ' . 
kules) b_ije na pun~ty_po nieciekawei'b~dą nowym etapem w rozwoJ·u sportow w Łodzi 
~al~e B:!ena (W~~den) •. Zehefmayer (Po ~ · . • 
hze1~ bi1e po . shczne1 walce Czecha Nareszcie łódzka lekkoatletyka doc.ze będziemy mieli w całyini sreregu lronlrn~ł Dużym P1111'5em mtsbrzostw bęrlzle rów 
~atkę (Bata, Zim). Laczek (Wieden) bi- ka się tego roku ipierwszej imprezy za- irencyj poważnie szanse na pierwsze miej- nleż możność ujrzenia przez lodzi.an elity 
Je na P.unkty Ham.el.kę (Bata, Zlin). - klł"oJonej na szeroką miairę- młstrzostw sce. Natomiast w lekkoatletyce męskiej, łektkoatletek polskich które są maine 
Wresz~1e w oslatnie1 '!'alce zwycięża w 'kobiec~-.ch Polski; nareszcie Łódź dotych rzecz miałaby się zgoła odmie!l'nie. Nasi dtotyd1cz.as tyilko z nazwilsk· Macteuflów 
wskpa(Wnia!ym stylu Wiedeńczyk Hawli- czas sta1ł1e ignorowana ł traktowana Po crolowi zawodniicy, praw!e bez wyjątku nę, Berrnnównę, Konopacką, Schablńska 
ce. ieden) na punk!y Franka (Bata, macoszemu zaCZY'lla być brama w rachu- odbiegają o cate n·!emal n~bo od polskiej fasieńs1ką, Lewl1n6wne, frelwal<lównę, 
Zlinb). Zawod~ odbył~ się w wypełnionej · bę. Mówiono coprawda wie>Jie o rozegra- extratklasy i n~e tn()g'łoby być nawet mo- Orlowską i wiele, wiele mn.~h. Jedtnem 
po rzegi sah Antoniusa. nilu mistrzostw męskich, bard·zie.j cieka- wy o zawiąza'll,iu równej walki. słowem wszystkie dotv.chczasowe ml-

, • ··~ wych i emocjonl\l'jących - kwestja roa- Dlatego łottziainie, z 1Z6ry przeświaid• striynie lub ka1nid1ydiatki na nie. 
O~tat~1a p:oba sił. przed wysłaniem wa.fa się już przeisą,dizona, leci Warsza- czenl o bra'klu jarkichkolwi~k szans, nie Bę-dzie to w każdym aizle rewja ws?}'! 

austl'}ac~ich pmg-pong1stów na mistrzo- wa nie mogła użyczyć Ich prowtncji: - .moitliby sie tak emocjonuwać ł imtereso- stikioch kobi1ecyoeh asów I talentów z naJ
st~a ~wiat~ '!" Pradze ~dbyła się wczo- skończyło się na mistrzostwach kobie- wać zawodami mężczyzn, jaJk w roz- od~·egleJsz~h nawet zalkątków Rzecz~ 
rai. na turme1u, zorga~izowanym przez cych, ~ryw.kach pt-ci ·J.'Mirętkooj. Taka Kwaśnlew POSPoliteJ. 
Knlzt;ndorfer s. c. Największą sensację I Uchwała os.tamie-go walnego zebra- ska. mtstrz}'llri Polski w oszc:r.eple I nie- Znacren:fe propagandowe zanledbainej 

.pr.zrniosły zawody. pojedyńcze pań, nia PZLA. wybrafa bowiem definitywnie omaJ w sk~u wcfail, taka Wei'sisówna u nais gałęz:I s·portu będtzie z pewnoklą 
gddzboie młoda zawo~mczka F.orbat (Vin- ! Łódź, jatko teren waillk mistrzowskich ko- grotna .rywa;J1ka Konapacki'ej, dalej Ja- ogiromne. Łódź, jaik już za'Z11acz.yiliśm;i1 

o . na) i~obyła .Pierwsze miejsce przed biet, odbijając się radosnem echem nowska, Górska, Głażewska I inne będą swego czaisu, jes.t wysoc-e w}·roblona 
tak1em1 m1~trzyn1ami jak Wildam (Yin- wśród nieliczinej stosunlkowo rzeszy ml- r.ruperwno z powodzeniem bron1iłv honoru sportowo I na wartościowe !lmpreey 
dobona), R1tschmann (W. T. C.) i Reit-l lośnii1ków ,królowej sportów" w nas:zem , barw rod1mmego miasta. To łeż i powo- UtCZięszcza chętnie. a dot~x;hczas ni1estety 
zer (W.A.c:;.J. W grach pojedyńczych pa mlieścfe. . I c:Tizeni1e kasowe powilnmo być 1maczne, zawodi6w leklkoaHetycz,nyeh na poziomie 
nów zwyciężył bezapelacyjnie Liebster j Lekkoa.tteityłJ<a kobieca stoi w tod!1,1j 

1 
;;d1yż patriotyzm loka,l1ny odg-rvwa 'W~ród polskiej extraklasy i:tiie mJiellśmfl! 

(W.T.C.) przed Flussmanem (lłakoah}, n:a wysołk.iim poziomie i w mi'strzo.stwach szierotkich mas zwy'.kle rolę dominującą,. 
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Wielkie złoża radu 
odkryte w Austrji 

Wiedeń, 21 stycznia. 
(Telegram wła.sny) 

(t} W pobliżu Linzu odkryte zostały 
wielkie złoża radu. Badania przez fa
chowców wykazały, że z 11 tonn ziemi 
można otrzymać 1 gram radu. Jest to 
bar.dzo wielka ilość, albowiem inn~ złQ
ża dają jeszcze mniej radu. Cała miejsco 
wość została narazie zabe!:pieczona. Wy 
stawione zostały również specjalne po
sterunki poli<:ji. Mają to być najbogatsze 
złoża radu na świecie. 

Kradzież przesyłki 
z brylantami 

21.1 

W Bilbao znów wybuchły rozruchy, wy wołane przez radykalne elementy. Zdję
cie nasze przedstawia pochód demonstr antów na ulicach Bilbao. Demonstranci 

przewrócili wóz tramwajowy, który tamował im przejście. 

Nr. 21 

'llniDJersulel .., dra
po1.~u c;limur 

na poczcie budapeszteńskie; 
Budapeszt, 21 stycznia. 

(Telegram własny) 

(t) Urzędnik pocztowy 
0

Józef Tardy 
został aresztowany za kradzież przesył
ki która zawierała brylanty wartości 
100.000 ponge. Przesyłka z brylantami zo 
stała wysłana z Amsterdamu na imię bu 
dapeszteńskiego handlarza brylantami. 
Ponieważ nie otrzymał on przesyłki, zło
żył zameldowanie w policji. Natychmiast 
podjęte śledztwo wykazało, iż urzędnik 
pocztowy skradł brylanty. 

W Pitsburgu wykończono obecnie nowy . !8esdrulo111a ftonf erencja aospodaresn drap cz chmur, w którym mieścić się bę 
-i dzie uniwersytet. Drapacz ma 45 pięter 

i wybudowany został kosztem 82 milio
nów złotych. Mieścić się w nim będą sa

. Je wykładowe, seminaryjne, laboratorja. 

Krwawa .walka 
w miasteczku 

pomiędzy dwoma wrogiemz 
obozami ludności 

New Jork, 21 stycznia. 
(Tel. własny) . 

(t) Miasteczko New Salem w stanie 
Kentucy było wczoraj widownią kilku-
godzinnej walki ulicznej pomiędzy dwo- • • • • • • • 
ma wrogiemi obozami ludności. Walka W angielskiem mirusterstw;~e ~andlu odbyła się w. tych druach ~onferencf~ gos: 
ta skończyła się niezwykle tragicznie, · P.odarcza z rządem australiJSklDl. Wszyi1~y uczestrucy. ~onferencJi poro.zumiewali 
albowiem trzy osoby zostały zabite, a się z sobą przy po~ocy telegr~~ b.ez drut~, roz~aw1aJą_c w ten sposob swobo-
dwie ciężko ranne. W czasiej tej walki, dnie z odległosot wielu tysięcy kilometrow. j 
użyto nietylko rewolwerów, ale i rów- & · 
nież bomb gazowych. Główni przywód-

~e~lc~ :fę~ieci~~u aresztowani i osa- XajDJjcfissu samolot 6esmo~oroDJU 

Pożar w hotelu 
Znana tancerka kopenhaska 

ciężko poparzona 
Kopenhaga, 21 stycznia. 
(Tel. własny). 

(t) Wczoraj wybuchł groźny pożar w 
hotelu Casino. Przechodnie zauważyli I 
wydobywające się kłęby dymu z okien I 
hotelowych i natych~ast zaalarmowali . 
straż ogniową. W śród gości powstała I 
niesłychana panika. Wszyscy rzucili się ' 
do ucieczki. Straż ogniowa zdołała ' 
wkrótce pożar ugasić, jednak trzecie 
piętro zupełnie spłonęło. W czasie poża 
ru odniosła ciężkie poparzenia tancerka 
kopenhaska Za.za. Również dwaj kelne
rzy, którzy pośpieszyli z pomocą goś
ciom„ zostali cię~ko poparzeni. 

Zalcburg, 21 stycznia. 
(Telegram wła s.n yj. 

(t) W majątku Elsbeten w pobliiu 

Znany konstruktor samolotowy Robert Kronfeld, zbudował największy samolot 
bezmotorowy świata. Samolot ten, jak widać na naszej fotografji, posiada nader 

· oryginalną konstrukcję. 

biblioteki i t.d. 

'Wu6ueli 111ulJlanu 
na fal• radjoDJei 

Po raz pierwszy w dziejach istnienia rad 
fa udało się przenieść wybuch wulkanu 
na fale radjowe. Mianowicie dnia 23-go 
grudnia r. b. nastąpił potężny wybuch 
wulkanu Kilauea na wyspach Hawaj
skich. Jeden z reporterów miejscowego 
radja zdołał dotrzeć z mikrofonem do sa 
mego nieQlal krateru, umożliwiając w ten 
sposób przeniesienie wybuchu wulkanu 
na falę radjową. Celem zabezpieczenia 
mikrofonu przed potężnem gorącem, 
okrył go reporter troskliwie gęstymi zwo 

jami sukna. 

-·· -Salzburga nastąpiła wczo11aj eksplozja 
lampy naftowej. Trzy osoby znajdujące Zakopane, 20 stycznia. 
się przy stole zostały objęte płomienia- I D~iś rozpoczęły się w Zah.opanem 
mi. Mimo natychmiastowej pomocy, . aJ•eaa-i•e POIDO„ · IV ogólnopols~ie doroczne zawody kon właściciel majątku Edmund Wabicz, oraz All 5„ · 18,, . ne. Nagrodę im. Zakopanego zdobył 
lokaj Franz Winhelhofer zmarli wsku-I -b• d • -. por. Dąbski - Nehrlich na kon :tJ „Nl!w·· 
tek .odniesiony~~ ran. Trzecia osob.a wł DOJ 1e n1e1szg1n J w. wyścigach w _terenie z pl.o (l\<:.mi 
stanie beznadz1e1nym została przew1ezio • na dyst. 3600 mtr. pierwsze mieJS.:l! za 
na do szpitala. jął por. Biliński. 

ODDZIAł. Y : KRAKóW, ul Pijar9ka 4 Telefotlly: 165-00 i 171 -50 (Oddział dla całej Mało<polski) Ekspoizytury krakowskiego <>ddz ~ału: TARNóW.ul św Anny Nr. 14 i NOWY SĄCZ, ul Matejki 
L. 15; KATOWICE: Adminis tracja ul. Piastowska 9 tel. 7-17, Redakcja ul .. Micki~w ic~a 8. tel. 5·78; ~OSNOWI~C: Biuro dzienników Józef H.laws.kt. ul 3-go Maja nr 28; BĘDZIN: R.uro: 
dzien ników J Hlawski ul Mała chowskiego 1; DĄBROWA GORNICZA: Bmro dz1enmk6w f. -Hlawsk1 3-go Ma1a nr. 4; ZAKOPANE. Krupówki, dom p. W Knertowsk :ego GDYNIA. ulic<a 
10-go Lutego dom mż Pętkowskiego, tel. 11-69 CZĘSTOCHOWA: Al. Panny Marii nr. 21 , tel. 4-48: KALISZ: Złota nr; 14; RADOM: A. Eifer. ul . żeromski e ~o 25 tel 2-15 : KIELCE'. ulica 

Sienkiewicza nr. 4ó, tel 171: SKARŻYSKO: ul Iłżecka nr 16. tel 40; PIOTRKóW TRYBUNALSKI: ulica Garncarska nr 3 WŁOCŁAWEK: Biuro dzienników: L. Makowski 
Kościuszki 5. TOMASZOW MAZ„ ul. Polna Sr. 11 tel 168. WARSZAWA, Próżna 7, m 34. WILNO, Wileń:>ka 39, tel. 1000. ' 

Prenumerata: Z.kosztami przesyłki pocztowej zł. 3 ~. 50 miesiecznie 
·- ---- -- ·,.-. ------------------

' 

Ogłoszenia: W tek!i~ie 50 gr. za wiersz · milimetrowv <na stronie 4 szpaltr); 
. . . . nek~olo1?1 40 gr. za Q.1ersz milim Drobne: za ~Iowo 15 ll:roszy, 

naimnieisze zł. 1.50. Poszukiwanie oracy: za slowo JO ll:roszv. naimn1eisze zl 1 20. 
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